
KALHmroSC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM.

Rek VIII. Kraków, ł c L : t" m,
w y d a n i e  rr.

1 2  g r u d n i a  1 § 2 5 Nr, 277

>WY DZIENNIK
i administracji: Kraków, Orzeszkowej 7.

.. —r " .a t . ciekowe P. t~. O. w Kraków1* 400.630.
Zera Sptłfc Wytfawaicze „KOWT DZIENNIK", 

aanikaty saleiy ssśsyłać w p ros t do Administracji, 
-likaty przesiana Redakcji n i*  b*«t* uwzględnione, 
redakcja nie zwraca. Za iaseraty Redakcja nie odpowiada.

tt naozelny przyjmą je Od <2 d© t  w południe.

r 'n s  łłuisoris 

20
creszy

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. 21. 4‘40, kwrt. 21.13 60
w Krakowie z. odnoszeniem do domu „ s 4'60, ,  ,  13*80
Na prowincji: z przesyłką pocztową ,  ,  5*06, ,  .1 5  00
Zagranie  ą: z przesyłką '  oeztową ,  „ 8‘2ó, ,  ,  1B00

t  g łoszen ia : Brobne ogłoszenia za słowo ZJ. OiO, wiersz, miłiaretak 
1-szp. Zł. 0-25, nadesłane Zł. 0*76, wiersz milimetr. l*szp. w tekMa 
Zł. 1*—, wiersz milimetr. l_szp. na l-szej stronie Zł. 1‘25. pralulaoya 
Zł. 1% inseraty zaraiejs ;cwe o SO»/o, zagraoiems o 1GOe/o drobna.

BBaaBSBBBBgBBaBaE

Ekspose finansowe min. Zdziechowskiego
Mowa twardej rzeczywistości. — Pustki w kasie po erze Grabskiego. —  Możliwość 
powołania rzeczoznawców zagranicznych. —  Rząd hedzie da£y£ d o  podniesienia ży­
da gospodarczego ale iada sumiennego wypełniania obowiązków podatkowych. —  

„Uczciwy" handel znajdzie poparcie. —
(Telefonem od naśzego korespondenta)

Warszawa, 10 12. (Sin.) Na dzisiejszem 
posiedzenia Sejmu pan minister skarbu 
Zdziechowski wygłosił następujące przemó­
wienie:

W ysoki Sejmie! Chwila, w której wypadło 
mi objąć tękę ministra skarbu R zeczypospo­
litej, jest tak 

d tiik a  I trudna dla Jaj finansów,
że jej dźwignięcie wymaga ogromnego wy- 
giłku, bo wysiłku wszystkich. Jeśli rząd, 
ciała ustawodawcze i całe społeczeństwo 
pójdą ramię przy ramieniu, to potrafią 
stworzyć warunki skoordynowanego dzia­
łania. Otrzymamy wtedy to, co zostało stwo­
rzone ciężkim wysiłkiem sił produkcyjnych 
i pracujących w kraju i bez czego uiema 
drogi do rozwoju i dobrobytu narodu, zdo­
będziemy1 pieniądz. Jeśli naród polski w m o­
mencie obecnym nie znajdzie wyrazu tego 

Skoordynow anego wysiłku 
nie tylko na papierze, nie tylko w hasłach, 
czy formułach, to runie, ostrzegam: runie 
podstawa, na której budowaliśmy w znoj­
nym i ofiarnym wysiłku finanse Rzeczy­
pospolitej. Mam dziś prawo i obowiązek, 
z tytułu ciężaru włożonego na moje barki, 
mówić językiem twardej rzeczywistości i ta 
wysoka trybuna jest miejscem, skąd dojść 
winny twarde słowa prawdy. Ja chcę 
szukać cementu dla spojenią wysiłków 
wszystkich stawiając przed oczyma 
o braz praw d y o naszyck finansach. 
Zdobywam się na ten krok dlatego, że mam 
całkowitą i pełną wiarę, że droga, którą 
widzę i nakreślę, prowadzi do przezwycię­
żenia kryzysu.

Pustki w  kasie, 
bo gdy wystawiane i niewypłacane asyg- 
nety kasowe stanowią przewyżkę nad 
leżącą w kasie gotówką, to musi się to 
nazywać nazwać pustką. Obieg bilonu i bi­
letów zdawkowych doprowadził do sumy 
410 miljonów złotych wliczając sumy znaj­
dujące się w kasach państwowych. Tempo 
wydatków państwowych zakrojono na miarę 
rosnącego budżetu a nie znajdującego w do­
chodach państwowyzb pokrycia.

Stąd znaczny deficyt. Deficyt bilansu han­
dlowego z pierwszego półrocza, ciążącego 
na rynku walutowym, bilans Banku Pol-, 
akiego świadczący o  stopniowym zmniej­
szaniu się jego zasobów. Kredyt polski szar-

Eany dzięki operacjom nieuczciwym nie- 
tórych banków i nieakuratności skarbu 

wypłacającego dostawcom, to jest bilans 
otwarcia, & bilans zamknięcia:

Obliczone sumy, któremi rozporządzaliśmy 
w  ciągu szeregu lat, czerpaliśmy ze środ­
ków  nadzwyczajnych, pomijąjąc zwyczajne 
dochody państwa. Likwidacja złotego, likwi­
dacja kosztowności, likwidacja P. K. K. P., 
pożyczka wewnętrzna i zewnętrzna, wypu­
szczenie bilonu dały skarbowi w 1924 roku 

w / p r  szczanie bilonu p o ż y ­

czki wewnętrznej i zewnętrznej jak również 
dalsze czynności likwidacyjne dały 435 mił. 
zł. Podatek majątkowy w ciągu 1924 roku 
i 10 miesięcy 1925 roku dał 283 milj. zł. 
— środków nadzwyczajnych razem 1232 
mil}, ft. Z tego użyto na wykupienie, marek 
315 milj. zł. a według stanu z dnia 1 lipca 
b. r. na fundusz gospodarczy około 100 
milj. zł., na pożyczki dla samorządów 17 
milj. zł. na ltredyly dla Bauku gospodar­
stwa krajowego i Banku rolnego około 65 
milj. zł. —  razem 497 milj. zł. Różnica zaś 
1232 milj. zł. mniej 497 milj. zł. równa się 
735 mUj. zł. a więc
b l i s k o  7 5 0  m il j .  *8. w p ły w ó w  n a d -  
z w y c z s i n K i i  p c -s s lo  n a  w y r ó w n a n ie  

cteiicyftu  b u d ż e t o w e g o .
Byłoby niesłusznem twierdzić, że skon­

sumowaliśmy te sumy całkiem nieproduk­
cyjnie, bo nie mówiąc o pewnych konie- 
cznościach związanych z dziełem reformy 
walutowej część tej sumy zużyta została na 
budowę nowych linji kolejowych i na inne 
wydatki inwestycyjne budżetów kilku lat, 
jak również na środki obrony. Większość 
jednak tych zwyczajnych dochodów poszła 
na zatkanie dziur w budżecie, które były 
wyrazem

iycis  państwa nsd stan,
a zresztą środki zwyczajne zdobywania do­
chodów', działanie naszego systemu płatni­
czego doprowadziły do niebywałego osła­
bienia siły płatniczej ludności.

Staje się jasnem, że weszliśmy na drogę 
takiego rozrostu wydatków państwowych, 
które wyczerpały zasoby materjalne naszego 
skarbu, jakie posiadamy, jak również wy­
czerpały siłę płatniczą produkcji.

Wydatki budżetu państwa w 1924 roku 
wynosiły miljard 627 miljonów zł., Wydatki 
państwa w roku 1925 osiągnęły cyfrę 1950 
miljonów' zł.
Jąden krok dalej na tej drodze, 
a pociąg polityki finansowej padnie 

na rozkręcona inflacją szyny.
Czy trzeba przypominać inflację, to uci­
skanie słabych, to włamanie się do kas, 
gdzie leżą szczątki oszczędności polskich 
obywateli, którzy uwierzyli, że państwo 
znajdzie siłę ochrony polskiego pieniądza 
przed zamachem, to oszukanie obywatela, 
któremu państwo jest winne, to premja dla 
tych, którzy nie zapłacili podatków, to 
wszelka spekulacja, to stwarzanie zasiłku 
dla wszysikieh łajdactw, którym polski pie­
niądz swoim promieniem zaczął przyświe­
cać, to ceł, którego jadem jesteśmy, jako 
organizm państwowy i gospodarczy, dotąd 
dotknięci. Jedna inflacja dla pokolenia to 
może być chwila ratunku, ciężkiego do­
świadczenia, nauki na przyszłość, ale
druga Inflacja to wejście na drogą 

bankructwa peAstwowego.
Miiamv słup ostrzegawczy, i albo zwolnimy j

bieg wydatków paóstwrowycb, albo wpad­
niemy w przepaść inflacji. Ale przecież to 
nie jest jeszcze pełny obraz rzeczywistości.

Mieliśmy przed rokiem na dzień 31 grudnia
1924 wr Banku Polskim na rachunek walut i 
dewiz netto 254 milj. zl. Do tego przybyło z po 
życzki amerykańskiej 123 milj. zł., z zaliczki 
na monopol zapałczany (mówię o tych su­
mach, które wpłynęły z tytułu transakcyj za­
wartych przez skarb) 35 milj. zł., razem 412 
milj. złotych. Wszystko to zostało pochłonię 
te przez deficyt bilansu handlowego, który w 
porównaniu z rokiem 1921 w sumie 212 milj. 
zł. wyniósł za pierwsze 6 miesięcy br. 515 milj. 
zł. Nie ulega wątpliwości, żc nie wszystko na­
leży położyć na karb błędów polityki gospodar 
rzej ostatnich dwóch lat. Nieurodzaj 1924 r., 
konflikt celny z Niemcami, znalazły silny wy­
raz w kształtowaniu się naszego bilansu han­
dlowego, ale podważeniem ostatecznem nasze­
go bilansu handlowego był
brak równowagi między zaspokojonemi po­
trzebami skarbu a niezaspokojoneini potrzelra 

mi życia gospodarczego.
Historja się powtarza. Przed stu laty padły 

z ust Lubeckiego słowa malujące stan gospo­
darczy i finansowy państwa w czasie objęcia 
przez niego steru linansów Rzeczypospolitej: 
„Nadomiaj; złego — mówił Lubecki — wespół 
ze złudną nadzieją odzyskania dawnych ryn­
ków zbożowych, niemniej zwodniczą teorją 
wolności handlu propagowaną przez wszyst­
kich ekonomistów, przeszkodziliśmy zastoso-i 
waniiu właściwych środkowi, któreby mogły 
bądź co bądź zahamować wywóz gotówki X 
kraju. Wierzono w bogactwa kraju. Widząc 
w nim zamiast ubywającej gotówki obfitość 
cudzoziemskich towarów i nie myśląc o tem, 
że tych towarów nie nabędzie się bez doszczę­
tnie wysuszonego źródła, którego żadna galąi 
przywozu nie mogła wcale zasilić". — Proszę 
zamiast wyrazów w słowach Lubeckiego: „za 
złudną nadzieją odzyskania dawnych ryn­
ków zbożowych" — położyć wyrazy: ze złu­
dną nadzieją oparcia finansów wyłącznie na 
zabiegach utrzymania kursu parytetu złota, i 
„propagowaną przez wszystkich ekonomi­
stów" — „propagowaną w ziem zrozumieniu 
prawdziwych interesów konsumenta", a bę­
dziemy mieli krytykę polityki gospodarczej 
do 1 lipca br., to jest, do chwili, kiedy zer-' 
>\vano z zasadą szeroko otwartych drzwi dla 
wszelkiego przywozu.

Likwidacja przeszłości i stworzenie pod­
staw dla równowagi bilansu płatniczego wy-! 
magają oparcia tej równowagi nie tyle na 
murze cel, ile na stworzeniu warunków roz­
woju naszej prodkeji, zwiększeniu siły kupna 
ludności i poparciu wywozu całym aparatem 
środków, którymi rozporządza państwo. To 
jest droga, na którą wejść musimy. I znów: 
wybór: wszystko dla produkcji, aibt? dla wzro 
stu bezrobocia. Patrząc wstecz, widzimy, ze
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deficyt budżetowy pożeni zasoby skarbu, de­
ficyt L musu haudlowego pożarł zasoby Ban­

ku Polskiego.
Przy takich deficytach nie tylko nie można 

otrzymać dla pieniądza kursu pary ietuwego 
złotego, ale nie można stab izować żadnej 
Waluty. Te dwa deficyty stworzyły podstawy 
po piei wsze dla kryzysu skarbowego, którego 
Wyrazem były niewypłacone asygnaty kaso­
we, po drugie dla kryzysu walutowego, któ­
rego wynikiem było opanowane przed tygo­
dniem

załamanie się złotego,
po trzecie dla kryzysu gospodarczego, którego 
Wy razem jest ilość bezrobotnych ciągle wzra­
stająca i dochodząca do cyfry 240 tysięcy i cy 
Łra budżetu blizko 6 milj. zł. miesięcznie na 
pomoc dla nich ze saarbu państwa. Wszystko 
ło  wytworzyło, co jest najgorszem — kryzys 
zaufania wewnętrznego i zewnętrznego pań­
stwa.

Sytuacja jest groźna.
' Zniżka kursu złotego z początku wyrówna­

ła  różnicę między siłą nabywczą złotego na 
rynku wewnętrznym i ua rynku zewnętrznym. 
Parytet złotego zastąpiony został parytetem 
gospodarczym. Małe odchylenia od tego pa- 
1 ryte tu dają premje eksportowe. Pieniądz sta 
bilizowamy na takim poziomie staje sie regu- 
tatonjm w  funkcjach przywozu i wywozu 
jk>warów, staje na straży równowagi bilansu 
handlowego. Ale dalszy spadek przekreśla 
WBicyStko, ho rucł cen musiałby przekreślić 
■dobytą z trudem równowagę, niszcząc pretnje 
eksportowe Pracować na korzyść wywozu, me 
dopuścić do wzrostu ceu, użyć wszystkich sił 
Bo dyspozycji państwa, aby się temu wzrosto 
w i praeciwstawić, można, ale pod jednym 
winnikiem:
„stabilizowanie kursu pieniądza na parytecie 

gospodarczym".
Bez tego walka z drożyzną to wzrost dcma-

«°8 ji-
v Czy można dziś stabilizować złotego na pa­
rytecie gospodarczym? Wzrost aktywów bilon 
&u handlowego, a więc rozwoju produkcji,

• Wzrost zaufania. Co to znaczy? Bo każdy wie. 
'że wydatki państwowe przekraczają jego za­
soby, bo każdy widzi, że podobne przekrocze­
nia pokrywane były drukiem biletów zdaw­
kowych.
Redukcja biletów do sumy zapewniającej cał­
kowitą równowagę to pierwszy warunek zau­
fania. Wyrzeczenie się inflacji skarbu to dru­

gi warunek zaufania.
Zwracam wagę i podkreślam, *  że wszelki 

wydatniejszy wzrost obiegu pieniężnego w obe 
Cnej chwili, pomimo niedostatecznych jego 
rozmiarów dla życia gospodarczego byłby 
czy unikiem działającym przeciw stabilizacji 
złotego. W  warunkach kryzysu zaufania, któ­
ry przeżywamy, odbywa się najniebezpiecz­
niejszy dla waluty krajowej proces uciekania 
od złotego do waluty dolarowej. Tak samo 
jak zwiększenie przypływu walut drogą bilan 
su. handlowego lub kredytów oddziaływać bę­
dzie na zwiększenie zaoferowania dolara i na 
kurs złotego w kierunku wzmocnienia tego 
kursu, tak samo wszelkie zwiększenie obiegu 
pieniężnego w złotych przy dzisiejszych na­
strojach psychicznych musi zwiększyć zaofe­
rowanie złotego i działać na obniżenie pomyśl 
nie. A więc żadnej inflacji.

Znam wszystkie teorje pieniądza hipotecz­
nego, towarowego, państwowego. To byłaby 
łgub„ Najprzód przełamanie kryzysu zaufa­
nia wlasnemi silami pewność stabilizacji, po­
tem przystosowanie obiegu pieniężnego do po- 

> trzeb produkcji. To przystosowanie może się 
oprzeć, albo na naturalnym wzroście dewiz 
'drogą polepszania się naszego bilansu handlo­
wego i pod tym względem jesteśmy na dobrej 
drodze, albo na
poiyzzce zagranicznej, która winna bvć skie­
rowana wyłącznie dla zasilenia życia gospo. 

dnrczego
| użyta jako środek obniżenia nadmiernej sto­
py i 'towej w kredycie.

Czy można mówić poważnie o pożyczce za-
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graniczne; w przełomowym momencie zała­
mania się zaufania wewnętrznego? Kontrola 
polska nad polskimi finansami to jest droga 
do zawarcia pożyczki zagranicznej. Nie pójść 
po tej drodze, to poddać się kontroli obcych. 
Te słowa otrzeźwienia padają dziś’ z ust mi­
nistra skarbu Rzeczypospolitej z tej wysokiej 
trybuny, padają z całą odpowiedzialnością 
za ich wTagę, ale i z calem przekonaniem i wia 
rą, że posiadamy wszystkie środki niezbędne, 
by samym opanować sytuację. Wyrazem tej 
kontroli własnej nad równowagą budżetu, 
pierwszym krokiem jest wniesienie przez 
rząd prowizorjum budżetowego na oierwszy 
kwartał 1926 roku i
projektu ustawy o środkach, zapewniających 

równowagę budżetową, 
który-zostanie wniesiony w ciągu trzech dni 
i który dążyć będzie przedewszystkiem do 
zmniejszenia wydatków osobowych.

Uchwalając tę ustawę Wysoki Sejm zdobę­
dzie się na czyn wielki. Słowa o oszczędności 
. zgoda wszyslkii h na to, że są one niezbę­
dne nie były i nie będą podstawą do gospodar 
ki opartej na zrównoważonym budżecie. Do­
syć siów, zamiast słów — czyny, zamiast zgo­
dy — wola.

Mówiąc w dalszym ciągu o 1 
równowadze budżetu, 

powiada p. minister, że cyfra 1500 milj.. zł. 
jest cyfrą maksymalną dochodów, jakie w obe 
cnych warunkach ekonomicznych przy najsil­
niejszej śrubie podatkowej można w Polsce 
osiągnąć z normalnych źródeł dochodowych.

Przedłożony więc przez poprzedni rząd bud­
żet musi ulec redukcji conajmniej o 500 milj. 
zł. Z tego 120 milj. ^edukcji dać mogą oszczę 
dności w wy padkach rzeczowo administracyj 
nych; przeprowadzeniem tych oszczędności 
zajmuje się powołany przez p. ministra komi­
tet delegatów oszczędnościowych; 100 miljo. 
nów przeznaczone na inwestycje odpadną z 
budżetu zwyczajnego, 150 milj. z budżetu woj 
skowego, 120 milj. z wydatków osobowych. 
Razem redukcje te wynoszą 490 miljonów zł, 
co już znajduje wyraz w prowizorjum,hudże- 
tomew za I. półr. 1926.

P. minister zapowiada wniesienie w trzech 
dniach ustawy o nowelizacji ustaw dotyczą­
cych uposażenia i organizacji urzędów pań­
stwowych w kierunku zmniejszenia wydat­
ków personalnych.

Jednocześnie rząd zapowiada w ciągu trzech 
dni: 1) projekt ustawy o pełnomocnic­
twach dla walki z drożyzną. 2) projekt 
ustawy o pełnomocnictwach dla rządu 
dla zabezpieczenia konsumpcji wewnętrz­
nej w związku z wywozem środkow żywno­
ści, 3) projekt ustawy o pobieraniu '.■odatków 
w zbozu, 4) w najbliższym czasie rząd wnie­
sie ustawy: a) ustawę o reorganizacji s;l zbroj­

nych państwa, zapety niającą zmniejszenie 
wydatków na utrzymanie armji przy uwzglę­
dnieniu skrócenia czasu służby wojskowej bez 
zmniejszenia jednak siły zbrojnej państwa, 
b) ustawę o odpowiedzialności cywilnej i kar­
nej urzędników za nadużycia służbowe

Powołań;/ pr Zezem nie komitet delegatów oszczę­
dnościowych o charakterze rzeczoznawców od 10 dni 
ro/począl swe prace. Prace prowadzone będą nadal 
nie tylko dla wniesienia pora wek do ustawy skarbo­
wej na rok 1926 drogą , prostujących li»tów“ mini­
stra skarbu, ale do dokonania rzeczy najważniej­
szej, zaprowadzenia zasadniczych zm, n w organi­
zacji naszej administracji państwowej. !W Zestawie­

niu dochodów państwowych uderzają stosunkowo 
nikle wPłyWy przedsiębiorstw państwowych.

Cały zatem luemal ciężar utrzymania państwa Sipa- 
da na dumny publiczne?. Stąd wniosek iż gospodar­
ka przedsiębiorstw państwowych, a W -ZCzegÓluo- 
ści gospodarka największego przedsiębiorstwa kolei 
musi być prowadzona znacznie lepiej i oszczędniej. 
Minister kolei żelaznych rozpoczął już dla osiągnię­
cia tego celu 1 roki przygotowawcze. Musimy stać 
na stanowisku, że cała gospodarcza działalność 
rządu, a więc wszystkie przedsiębiorstwa i mono po- 
le winny być poddane specjalnej fachowej kontroB, 
Jeżeli się okaże, że nasze przedsiębiorstwa nie 
dają dochodów, to nie będziemy się wstydzić i we­
źmiemy

rzeczoznawców zagranicznych,
którzy w organizowaniu pracy mają więcej doświad­
czenia.

Przechodząc do
ilan:n Państwowych 

Zauwa‘żyć należy, że obecny system danin powinien 
ulec pewnej reformie. Dziś tylko zaznaczę, że czeka 
nas uchwała przeprowadzenia rozdziału źródeł do­
chodowych pomiędzy skarbem państwa i związkami 
samorządowymi. Na czele podatków bezpośrednich 
siać winien podatek dochodowy. Dotychczas w Pol­
sce nie odgrywał on vv systemie danin państwo­
wych należytej roli. Obecny nadzwyczajny podatek 
majątkowy, jak to logicznie wykazało doświadcze­
nie, nie jest możliwy do zrealizowania w uchwalonej 
przez sejm sumie jednego mPjarda złotych. W naj­
bliższym czasie określona będzie stosowni * do 
projektu zmniejszenia tego podatku, złożem, przez 
rząd porawka. W zakresie podatku obrotowego mu­
siałbym się przeciwstawić projektowi dalszego obni­
żania tego podatku dla handlu hurtowego, wniesio­
nemu przez sejm z inicjatywy poselskiej. System! 
wymiaru i ściągania podatków winien ulec reformie- 
Ludność nie może się orjentować w mnogości i ró­
żnorodności oraz terminach ipodiatków i słusznie się 
ua to uskarża.

Walka o stabilizację złotego, jak również trosko!
0 równowagę budżetu wymaga stałych i zwiększo­
nych wpływów z podatków, to też równomiernie z dą. 
żeniem rządu do podniesienia wytwórczości i popra­
wienia bilansu handlowego musi iść

sumienne wywiązywanie się płatników 
ze swych zobowiązań wobec państwa Tego będę wy­
magał i ściśle przestrzegła! lecz już wy łuszczone wy­
nurzenia rządu nie odn!osłyby pożądanego skutku, 
gdyby wysiłki nasze nie były w pierwszym rzwdżie 

t skierował e
w kierunku zasadniczym wzmocnienia

1 uzdrowieniu życia gospod irc ego. Jako minister 
skarbu uważam za mój pierwszy obowiązek wytwo­
rzyć warunki, któreby pozwoliły na stopniowy po­
wrót dio -tanu normalnego.
Podniesienie zdolności nabywczej nas-eto Obywa­

tela
jest najważniejszym czynnikiem w walce z bezro­
bociem przemysłowem. To profit > ujęcie za. dbicze- 
go problematu posłużyć może jako wytyczna dla 
sanacji głównych dEiiłow naszego żyda gospodar­
czego. Pojemność rynku wewnętrznego zbyt szczu­
pła nie tylko obecnie, lecz i w Czasach normalnych 
rozszerzona być może i musi przez zwiększenie 
siły nabywczej Lu dności rolniczej. Jestem przeciw­
ny stosowania Dollityki restrykcyjnej pod względem 
wywozu płodow odniczych, nieuzasadnionej dosta­
tecznie wpływatni nbeipie< z. ijącemi przeżywienia' 
kraju. Będzie ten wywóz zapewniony rolnictwu po­
raź pierw szy od wskrzeszi nia państwu polskiego 
możnością wyzyskania pomyślnej oibecr;e konjunk- 
tury wszechświatow ą. Zdajemy sobie sprawę, że 
zwyżka cen ua płody rolne, wyw łać luoże zwiększe­
nie cen robocizny, lecz również widzimy, l i  zwięka 
sienie zdolności produkcji rolniczej wywoła zwięka 
szenie produkcji przemysłowej i redukcję cen wyro- 
bo wprzemysłowych. Korzyść robotnik l J*i wtedjj 
oozywwSita Pracuje i zarabia. Zwwaiżjfć jednak mu­
szę. że n.,t«reJu4 gramcę eksiportu rolnego ,~M
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| zaWtoe pozostać musi konieczność wyżywienia kra­
ju, ZWlfa-̂ Ozc jego ośrodków miejskich i przcmy- 
■iowyCb, jak róWniież zapewnienia obsiewu. Eksport 
jesienny nie może być jako skutek importu wiosen­
nego. W okresie przejściowym który obecnie prze­
żywać będzdetrfiy, rząd zamierza przyjść z pomocą 
tyciu gospodarczemu w dziedzinie kredytowej. Za­
nim zołtowirisatiia krótkoterminowe będą skonwer- 
Kwant iprzy pomocy długoterminowych obiltigacyj hi- 
potecna ,cl (dotyczy to zarówno rolnictwa, jak i prze 
siystb) rząd zamierza wprowadzić pewne ulgi w krc 
dy-taco, udhr elany cli przez instytucje od niego ŻSleż- 
ae, a więc przez Państwowy Bank Rolny i przez 
Punk Gospodarstwa Krajowego. Ulgi te wproWa- 
u  i olniżeire stopy procentowej zbyt wysokiej dla 
tycia gospodarczego.

W djSedlzinie życia gospodarczego wszystki; dąże­
nia rzs*dlu podporządkować trzeba konieczność, utrzy 
mania aktywnego bilansu handlowego i płatniczego. 
Czynny bilans handlowy jest osiągnięty pnzed pa­
ru miesiącaoii i jego "aldlo aktywne pow iększać się 
będzie z miesiąca na miesiąc. W rezultacie otrzy­
mamy i aktywność b lansu płatniczego, gdy wyzwo­
lony się (• nie est to już rzeczą daleką), z cięża­
rów okresu poprzedniego. Deficyt bilansu handlo­
wego z r. 1924 i 1925 spowodował deficyt bilansu 
paWniczego fetory pochłonął wipływy Z pożyoziek za­

granicznych. Stąd przyzwyczailiśmy sic myśleć O 
pożyczce zagranicznej, 

jako o uniwersalnym środku zaradczym, który jako­
by może być uzyskany dzięki umiejętnej akcji rządu 
przy pełnym udziale spooiczeństwa. Chciałbym tu 
jedynie zaznaczyć stanowisko rządu. Polska jest kra 
jem bogatymo pod względem zasobów naturalnych, 
pracowitym i małs obdeużonym, lecz upłynnienie bo 
gactw naturalnych i podniesienie państwa do tej si­
ły ekonomicznej która w zarodku już dizisiaj 
w nim tkwi, nie mole być rezultatem niczego innego 
jak tylko ipracy i oszczędności ogólnej. Przy stoso­
waniu odpowiedniej polityki gospodarczej, zapew­
niającej opiekę wazj stkiemu, oo do życia produkcyj­
nego jest zdolne, nie otrzymanie pożyczki, lecz otrzy 
manie dogodnej pożyczki może być uważane przez 
rząd za środek do rozwoju naszego życia ekono­
micznego.

Rząd poczynił kroki w Celu złagodzenia 
nędzy i biedy bezrobotnych, 

rozpoczynając w porozumieniu ze związkami komu­
nalnymi w większych ośrodkach akcję żywnościo­
wą. Jeżeli koleją rzeczy przejdziemy do następnej 
gałęzi życia gospodarczego, tj. handlu, zauważyć 
musimy, że posiadane przez ministerstwo skarbu da­
ne statystyczne, świadczą o ogTteinym 

rozroście handlu

w państwie flaszom. Mając jłisno wytknięty Cel sa­
nacji życiajjJSSęcdarSfcejin, rząd nic omieszka rOz.o- 
czyć swej opieki i nad handlem, ale^iCtycsyć to mo­
że tylko handlu którego uczciwość i lnolOjaa popar­
ta społeczną polityką rzridji i 'sprawnością wewnę­
trzną na opiekę tę za,sługuje. Handel, juk< ciołosc, 
nmsii zdawać sobie sprawę z tego, że funkcje jego, 
jako handlu polskiego, stosować się muszą do inte­
resów naszego państwa, a nie interesów posiada­
czy waluty dolarowej.
Handel ffia się kalkulować w złotych i ma ZftTaibtaó 

w złotych.
A jeśli już kto uległ pokusom Waloryzacyjnym 
w chwili spadku złotego, lego nieuczciwym wprcst 
cazwać można, gdy przy odwróceniu kmjmflctury, 
nie kwaipi się, by zmienione wari>nŁa w cjnach Iran- 
dlowych uwidocznić. Walka i  drożyzną W cfawSK 
dzisiejszej staje się dla rządu sprawą „równowagi 
budiżototwej". Rozumiem, że Cena w t j  acii normal­
nych regulowana jest stoSuinikiem podaży i popytu. 
I w iw mencie walki o równowagę maszytk finaa 
sów nie możemy dopuścić do uź&iaźmieoia kształto­
wania się cen od czynników spekulacyjnych. Oaś 
łfiuszb być wykryte i obezwładnione. Jeśli cala po­
lityka skarbu będzie pracować nad stabilizacją to­
to go to państwo musi użyć Całej Siły rozporządzał- 
nych środków, by ta stabilizacja nie by3a óhmpprf 
przez niewłaściwą waToryzaoję i spekulację

Rosolowski i Olszański. —  Sprawa Olszańskiego dynamitem, który rozsadzi podaj* 
rżenie przecier Stelgerowi. —  Mykytyn - Pańczyszya - Olszański. —  Anonimowa 

listy ukraińskie.
(T©l©ffonttm o d  n u z e g o  specjalnego korespondenta.)

Lwów, 10 12. Dzisiejsza rozprawa nie po­
sunęła sprawy pod względem mcrytorycz.icm 
nap-zod, natomiast posunęła ją naprzód fizy­
cznie, t. zn. jesteśmy już bliżej ku końcowi, 
tafc, że prawdopodobnie o ile jeszcze zaległe 
wnioski zostaną jutro załatwione i ewentual­
nie dalsi świadkowie byliby przesłuchani w 
■poniedziałek, należy oczekiwać w iym cbiiu 
zamknięcia postępowania dowodowego, wto­
rek i środę wypełniłyby końcowe wywody 
stron, we czwartek resume przewodniczącego, 
werdykt i — wyrok’.

Przebieg dzisiejszej rozprawy był następu-
(ją«y.

Nowe badania bomby
W  myśl wczorajszej uchwały * Trybunału 

Zjawiają się ua sali rozpraw pierwsi rzeczo­
znawcy wojskowi major Kopacz i porucznik 
kadro. Przewodniczący odczytuje ustęp ze­
znań Olszańskiego zawierający szczegółowy 
opis tomb\, i w porównaniu z dotychczaso- 
wemi ekspertyzami wzywa ich do wydania 
orzeczenia czy te resztki bomby, które znaj­
dują sfę na stole trybunalskim mogą pocho­
dzić z bomoy, którą opisuje Oiszański. Akt 
oskarżenia opiera się na tcni, że bomba była 
lontowa i w tym kierunku idzie dotychczaso­
wa ekspertyza, podczas gdy Olszański twier­
dzi, że jego bomba była „eine riufschlagsbom- 
be“ w której znajdowała isę szklanna rurka, 
Wypełniona odpowiednim kwasem.

Prokurator: Byłoby wskazane, aby się za­
pytać pyrołechnika Langiewicza, czy przy 
chemicznem doświadczeniu znalazł szlclo.
• •*'" T andau; Pi zecież powiedział wyraźnie, 
i ie znalazł.

uiezący podaje znawcy wszystkie 
i mby, prosi, aby z niemi się obcho-
< /nie, tak, aby nie doznały uszczerb-

ndau: Mam jedno życzenie Chodzi 
>y p. major był łaskaw powiedzieć, jak 

j, zednio uczynił, że nie jest fachowym

CHLORODUNT

chemikiem, mam wrażenie, że do wydania 
orzeczenia chemiczne wiadomości odgrywają 
dużą rolę. Chodzi o to c7y panowie znawcy, 
major Kopacz i porucznik Ladro są w stanie 
na podstawie swoich wiadomości na wszystko 
wyczerpująco odpowiedzieć. Jeżeli nie, to pro­
szę z góry zaznaczyć, to Trybunał poweźmie 
inną decyzję.

Przew.: Jak już we wczorajszej uchwale 
wspomniałem, chodzi o techniczną stronę 

bomby. ,
Dr LaiiJau: Chodzi o  to właśnie czy wobec 

twierdzenia Olszańskiego, że tam były mate- 
rjały z kwasem i chemikalja, których nie zna

my, czy można WoEeć legii v, yefać lecEnlczrfp 
wyczerpujące orzeczenie ber badania kwesty 
chemicznej- Chodzi o to, czy te kwestje mnintt 
tak podzielić.
I Przew.: N;e chodzi o żadną Łwestjg cfierai* 

czną, chodzi o to, czy wydanie orzeczenia podf 
względem technfcznym wchodzi w  zakres wta 
damości znawców.

Znawca poraczr'k Ladro: Bez ł«ei.irt>TT«i
się do cheanji będzie można wydać oanajcznita 
o sprawie.

Znawcy zabierają lica sadowi, opuszeza|# 
salę rozpraw. Zjawią się dopiero g  acbofc; z 
oizeczenkn. ■

Sprawa Rosołowskiego
Przewodniczący przystępuje do odczytania 

aktów zawnióskowanycb aktem ciskarźenia, 
odczytuje ba rdz u ciekawe akta dotyczące nie­
jakiego Rosołowskiego i Wicrzbińcćwny o czem 
Wasz korespondent poinformował w ubie­
głym roku. Ci w październiku 1924 r. chcieli 
sie przedostać przez granicę polską do Rosji 
sowieckiej, zostali na granicy przytrzymani, 
następnie zostali ukarani administracyjnie a 
to Rosołowski 10-dniowym aresztem a Wiirz- 
bińcówna 30dniowym aresztem Rosołowski miał 
przyznać się przed niejakim Oleszczukiem do 
wykonania zamachu na Prezydenta W ojcie­
chowskiego i Naczelnika Państwa Józefa Pił­
sudskiego.

Zanim przewodniczący przystępuje do czy­
tania aktów, zabiera glos dr Grek i prosi, by 
całą tę sprawę pominięto. Chodzi tu o trage- 
dję dziewczyny, która w straszny sposób zo­
stała zmaltretowana, tak, żc następnie skoń­
czyła w zakładzie obłąkanych w Kulparko- 
wie.

Prok.: Ale czytano przyznanie się Olszań­
skiego?

Dr Grek: Tego chyba porównać nie można 
to jest straszne!

Przew. odczytuje dalej protokoły w sprawie 
dochodzeń przeciwko Rosolowskiemu. Ten za­
poznał się z Olgą Wierzbińcówną z Jarosławia, 
oświadczył się o jej rękę, później jednak sto­

sunek zerwał, zaznaczył, że nie może się z pi$ 
ożenić, bo' jest Leż zajęcia, a Wierzbińcówm 
proponowała mu wycieczkę do Rosji sowtae- 
kiej, grożąc mu inaczej samobójstwem. Frz 
rzuciła się pod pociąg, tak, as Rosołowski 
musiał ja od czynu : aerwać i wtedy ręcaji 
jej, że jej uie porzuci, bo ją kneha. W  datach 
17. sierpna 1924 r. Olga Wierzbińc >wna neta 
kła z domu rodzicielskiego z Roscłowskfen. 
Rosołowski chciał wyjechać do Rosji stw iee* 
kiej. spodziewał się, że tam znajdzie pesadfe 
dla siebie i dla swojej narzeczonej. Do wyłco* 
nania zamachu nie przyznał się wcale. W (tal 
szym ciągu Rosołowski opisuje, jak przede* 
stał się przez granicę i tuz prvy graniey, Zó* 
stał przytrzymany przez w yw iadów ek  pall* 
cji. ‘

Dr Landau: Panie prokuratorze, a 
nie przyznał się do zamacha przed nałam?

Prok.: Przyzuał się prztd ŚAt-tdJdcm Ote 
szczukiem.

Dr Grek; rakta tu podniesione są same w 
sobie tragicznie straszne. Jestem w tem prły. 
krem położeniu, że do mnie zgłosiła sfę rn-*- 
tka uprowadzonej Gigi Wierzbińcównej i po« 
wiedziała mi, że dała z,nać do prokuratury 1 
do władz o ucieczce córki i że córka zrerfpta 
uprowadzona, no tygodniach zwrócono jej 
córkę shańbic v najwyższym stopniu, zifflk 

(Dalszj : , na stronie 10-tej^ ,
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Uroczystość Chanukowa
Dzisiaj, w piątek o gadzinie 3.20 popok, 

odhędzit się w świątyni postępowej przy ul. 
Pobrzezie uroczystość chanukowa. Kazanie 
[wygłosi rab. pos. dr Thon.

Odczyt posła Dra Thona
W  sobotę, dnia 12 bm. odbędzie się stara 

niem K. O. „Tarbut“ w sali „Astorja“ przy ul. 
"Dietla odrzyt hebrajski posła Dr Thona n. t. 
j,Socjologja urzeczywistnienia ideałów".

Wstęp za zaproszeniami, które wydaje selcre 
jtarjat „Tarbutu" przy ul. Zielonej 17, niędzy 
9— 12 przedpołudniem.

Początek o godzinie 6k>‘ wieczór.

Projekt militaryzacji policji
W tych dniach bawił w Krakowie inż. Kołek, 

i). wicewojewoda białostocki, a ostatnio naczelnik 
Wydziału bezpieczeństwa publicznego w wojewódz­
twie toruńskiem. Inż. Kołek jest a a torem projektu 
militaryzacji policji państwowej na wzór diawnej 
tausitrjackiej żandanmerji. W myśl tego projektu 

ministerstwu policja pod względem 
.■wyszkolenia Zu-upatrzema, dyscypliny i odpowiedział 
Ilości Karnej podlegałaby władzom wojskowym, 
bbś pod względem wykonywania służby władzom ad 
ministra cyjnym. Karpiu oficerów policyjnych byłby 
(Zniesiony, a miejsce okręgoweg > komendanta poli­
cji zająłby tnsijor żandarmerji z kilku oficerami in- 

.SpekCyjłiymi na Cale województwo. Na czele poste- 
rnuŁow powiatowych stać mają podoficerowie żan- 
darmerji. W  miastach rządzących się własnym sta­
tutem (Kraków) byłaby ustanowiona milicja miej­
ska podległa magistratowi jako władzy politycznej 
pierwszej instancji. Również do magistratu przeszły­
by agendy policji śledczej oraz dyrekcji policji, któ- 

■ła Zostałaby zniesiona. Za be/.pi.-czeńst wo .w mic- 
iście byłby odpowiedzialny prezydent miasta. Orga­
nizacja policji politycznej pozostałaby niezmienioną 
a urząd ton zostałby tylkp ściślej zespolony z wła­
dzą administracyjną.

W ZWiąZku z militaryzacją policji stan liczebny 
Chlej policji zostałby zredukowany o 30 procent

-o-o-
— BI DŻET GMINY WYZNANIOWEJ. Na po 

BiedlŁaiiiu sekcji skrrbc.wej przedłożył prezydent kra­
kowskiej gmiaj żyuowskiej Dr Landau budżet gmi­
ny na -r. 1926 —• Wydatki na ten roi, preliminowa­
ne Wynoszą w budżecie zwyczajnym okrągło kwotę 
(735.000 zł, zaś dochody 733.000 zł, tak. że deficyt 
■Wynosi okrąg! 2.000 zł. Oprócz tego wynosi budżet 
Inwestycyjny iąwiiśie kwołę 230.0UO zł, ktÓTa ma być 
gMtkryt.ą zaciągnąć się mającą pożyczką inwestycyj­
ną, tudzież z wpływów z zaległości podatKoycych. 
© o  obszernej dyskusji został budżet Zatwierdzony, 
ń. na najbliższem posiedzeniu zostanie budżet ten 
flrzedłożony Radzie wyznaniowej do zatwierdzenia.
■ — WIELKIE ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY 
odbętuZie Się dziś w piątek w sali . „Merikaz Haced 
»lm“ (Krakowska 41), staraniem org. „IłitaChdut" 
c  godz. 8 wieoz. z porządkiem dziennym: , Zadania
młodzieży żydowskiej w chwili o-becnej11. Refe.ują: 
'Dr Berkelbariimer i Dr 0. Menasche. Po referatach 
Ay ikusja.

— STŁUMIENIE EPIDEMJI TYFUSU. Jak się 
jdowiadujemy, epidemju tyfusu plamistego która wy 
buchła pr/ed kilku tygodniami w Branicach pod 
KlakOW jm i w Nowym Sączu, została stłumiona dzię 
ki zarzadzenium wrładz sanitarnych. W Branicadl 
Haszłó ogółem 15 Wypadków tyfusu, z czego 3 były 
Śmiertelne. Od dwóch tygodni nie zanotowano w tej 
wsi żadnego nowego wypadku zachorowania. Wieś 
Bramce pjzostaje nadal pod ścisłym dozorem sani­
tarnym, a organa policji pilnują ścisłego przestrze­
gania izolacji domów, nawiedzonych epidemją. Ró­
wnież w Nowym Sączu nie zanotowano już od kil­
kunastu ani nowycn zachorowań na tyfus, poza 
6 wypadkom, z przed trzech tygodni.

•■U JESZCZE. JEDEN KW IATEK ZE SKLEPU 
GAZOWNI MIEJSKIEJ. Donoszą na;n o następu­
jącym -wypadku: We czwartek, 3 bm. żądano w skle- 
jbr GaZowiii nr iskiej na pl. Szczepańskim za 2 ma- 
•cynLi gazov i m  zł 17.50 za sztukę. W poniedzia­
łek naioru' -'dano za te same przedmioty po zł 
aoi motyw. 1J tem, że maszynki te kosztują 2.50 
S a kuys i . wynosi zł 8.

Glekawam : -sl, że magistrat żąda od kupców, by 
W siwioicll kalkulacjach nie uwzględniali ostatniej 
ąwyżki dobra, gdy tymczasem miejskie instytucje 
llandlowe są tak czułe na każdorazową zwyżkę do- 
k&L j

— BEZPRAWNE KONFISKATY WALUT. Wczo 
raj wieczorem organa policji przeprowadziły rewi­
zję w restauracji Hirschberga przy ul. Dietla. Z kil­
kunastu osobami, przy których znaleziono obca wa 
lulę spisano protokół, a waluty skonfiskowano. Cie- 
kawem jest, o jakie przestępstwo policja wdroży 
przeciw owym osobom dochodzenia, gdyż według 
obowiązujących ustaw obrót obcemi walutami we­
wnątrz kraju jest dozwolony bez żadnych ogiam- 
Czeń. Nie zachodzi tu nawet wypadek tamowania ko 
munikacji, za jaki pociągnięte do odpowiedzialności 
kilkadziesiąt osób w zeszłym tygodniu, gdyż fakt 
wczorajszy miał miejsce w lokalu publicznym, do­
stępnym dla każdego.

— ATAKI SZAŁU, Wczoraj przedpołudniem po­
gotowie ratunkowe interweiijowało w dwóch wy­
padkach ataku szału. Pierwszy Wypadek zaszedł 
w biurze dla bezrobotnych przy ul. Michałowskiego, 
gdzie 41-lelni Antoni Ompymow wskutek odmowy 
zasiłku rzucił się w przystępie szalu na urzędnika 
krzycząc, że żona i czworo dzieci giną z głodu. Nie­
szczęśliwego ubezwładniono i odwieziono do szpi­
tala. Również atakowi szału uległ Witold Seifert 
(lat 20), słuchacz Uniw. Jag., prze* hodząc ulicą Kra- 
kowsk Pogotowie ratunkowe przewiozło Seiferta do 
szpitala.

— NIESZCZĘŚLIMEMU WYPADKOWI PRZY 
PRACY uległ wczoraj przedpołudniem Jan Pacuła 
(lat 26), robotnik w fabryce drutu na Zabłociu. Pa­
cułę, któremu maszyna obcięła końce palców u pra­
wej reki, przewieziono po opatrzeniu do szipitała.

— TAJEMNICZY ZAMACH SAMOBÓJCZY'. 
W toku dochodzeń w sprawie usilowantgo samobój­
stwa Jolanty Issepi w mieszkaniu Dra Ch. Drzy ulicy 
Kochanowskiego 1. 2 iprzesłuchano desperatkę W szpi 
talu św. Łazarza. PotLala ofla, że w krytycznym" Cza­
sie nie było przy niej nikogo i że sama postrzeliła 
się z rewolweru znalezionego w mieszkaniu. Dal­
sze dochodzenia w loku.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Z biura firmy 
.WaWel" przy ulicy Andrzeja Potockiego 1. 9 skra­
dziono dnia 9 bm. na szkodę urzędników tej firmy 
1 kurtkę futrzaną, 1 kapelusz i 2 szaliki łącznej 
wartości 180 zł. — Franciszek Pil zamieszkały przy 
ul. Kościuszki 1. S0, doniosl do poFcji, że dnia 9 
bm. skradziono mu z nad brzegu Wisły obok kla­
sztoru Norbertanek łódź Wartości 50 zl. — Łaja 
Fesel zamieszkały przy Ul. Jozefa 1. 3 doniosła o 
kradzieży płaszcza wartości 140 zł z niezamkn:ętego 
mieszkania.

— OMYŁKA DRUKU. W notatce zamieszczonej 
we wczorajszym numerze pt, „Emigracja do Pale­
styny w listopadzie" nia być: nic 13.100 emigrantów 
przybyło w ub. miesiącu do Palestyny lecz 3.100.

— PRZEDŚWIT-HASZACHAR (Stradom 15). 
Dziś, w piątek 11 bm. odbędzie się tygodniowe ple­
narne zebranie członków, na którem p Dr B. Wei­
ner! wygłosi referat n. t. „Problemy kolon:zacyjne 
w Palestynie11. Początek punktualnie o godiz. 7 y2 
wieczór.

 0-0 —
— OrilRONKA DZIECI ŻYD. urządza w sobotę 

dnia 12 bm.
DANZING

w sali Tow. Lekarskiego przy ul. Radziwiłłówskiej 
1. 4. Początek o godz. 9'30. 255-"

— , SAMOPOMOC" Stowarzyszenie ku w?Parciu 
żydowskich uczniów szkól średnich uprasza tą dro­
gą wszystkich (seniorów stowarzyszenia, którzy 
przez przeoczenie nie otrzymali zaproszeń, by ze­
chcieli wziąć udział w Akadcmji Jubileuszowej ku 
uczczeniu 25-lecia działalności stowarzyszenia. Aka- 
demjn odbędzie się w niedzielę, 13 bm. w sali „Kol- 
legjum Wykładów Naulkowych", Rynek gł., o godz. 
7 wieczór.

 o-o-------
— STARANIEM SEKCJI OŚWIATOWEJ STO­

WARZYSZENIA RĘKODZIELNIKÓW ŻYDOW­
SKICH w Krakowie odbędzie się dziś w piątek, 11 
grudnia o  godz. 7130 w lokalu własnym przy ul. 
Podbi zezie 6, odczyt Dra Adolfa GroSsa na temat 
„Sytuacja gospodarcza" Wstęp bezpłatny.

Z sali sądow i.
OSZUSTWO CZY NIEWYPŁACALNOŚĆ.

Przed trybunałem orzeku jącym w krakowskim są­
dzie Okręgowym karnym stanął wczoraj Mottel Zel- 
cer (lat 42) kuipiec z Warszi wy oskarżony o zbi o- 
dnię oszustwa, popełnioną przez to. że w jesieni 1924 
r. osłoni Wisz y się fałszywym pozori m jakoby był za­
możnym kupcem oraz jakoby potrzebowpł większe,, 
ił jści skór dla swego interesu w Warszawie, nabył 
od kilku kupców krakowskich na kredyt wekslowy 
skóry, które na< tępnie pozbył zaś wystawionych 
weksli nie ■wykupił. Wskutek tego firma L. K tmmet 
ling poniosła stratę 548 zł., Jułjaa i Jakób Zucker-

Zmiatra tronu w SJamie *

Rycina nasza przedstawia zmarłego nledas 
wno króla sjamskiego w czasie jego uroczy 
stości koronacyjnych w Fangkok Wstąpienia 
na tron odbywa się w Sjamie wśród nadzwy­
czajnego przepychu i wyszukanych uroczya 
stości.

man 255 dolarów, Fuchs i Kaufmann 1526 zŁ, Ilirsdi 
Kranz 600 zł., Diamand 753 zł.

W czasie rozprawy ZelCcr podał, że fai.tyczu e pro 
wadzi interes w Warszawie Oraz, że przeważną część 
weksli wykupił, zaś pozostałych nie mógł w termi­
nu: wykupić z powodu ogólnej stag racji lian ulowej1 
i z powodu wielkich wydatków wskutek choroby 
.Żony. Trybunał po przeprowadzonej rozprawie u- 
wolnił Zelcera od winy i kary, odsyłając wierzycieli 
na drogę prawa Cywilnego.

Przewodniczył sso. DrożdzikoWski, wOłOW-ali SrO. 
Podobiński i ssc. dr. łfcntojB bronił adw. dr. Bross.

ZAMIAST WIĘZIENIA — MAŁŻEŃSTWO
Przed tymsamym irybunałem odbyła się wczoraj 

rozprawa przeciw Józefowi Łyskowi (lat 25) o  zbro­
dnię zgwałcenia dokonanego ua osobie 17-letnio j Jó­
zefy Sz„ służącej w Krakowie. Wedle aktu oskar­
żenia, miał ją Lysek zwaLić do mieszkania stróżki 
domu przy ul. Estery i tu dopuścić się gwałtu, Na 
rozprawie poszkodowana Józefa Sa. oświadczyła 
zgodnie z oskarżonym, żć*zamierzają się w najbliż­
szym czatsie pobrać, wobec Czego trybunał rozprawę 
odroczył na trzy miesiące, by umożliwić obojgu 
małżeństwo dószłe w tak niezwykłych warunkach* 
Oskarżał prok. Gołąb, oskarżołiego _bronił adw. Dr 
Meller.

KRADZIEŻE LISTÓW AMERYKAŃSKICH.
Wczoraj zakończyła się w krakowskim sądzie o- 

kręgov ym karnym odroczona ipirzrd fcilku tygodnia­
mi rozprawa o kradzieże dolarów z listów amerykan! 
skich na poczcie w Dobczycach. Według aktu oskar­
żenia były listonosz Jan Zieliński przewłaszcza, so­
bie różne kwoty dolarawe z listów. Zaś oficjo: pa- 
czlowy Kazimierz Orzechowski prowadząc z ramie­
nia dyrekcji poczt dochodzenia celem wykrycia tych! 
kradzieży zataił poszlaki prowadzące do wyjaśnienia 
sprawy. Po przeprowadzonej rozprawie trybuna', ula 
braku dowodów w-ny uwolnił obu od oskarżenia,

Przewodniczył sso. Dr. Lizak, wetowali sso. Kraus 
i sso Garbaczyński, oskarżał prok. Michałowski, 
Zielińskiego bronił adw. dr. Woźniakowski, a Orze­
chowskiego dr. Aschenbr cnner.

ZAGADKOWY RABUNEK POD TARNOWEM
W wojskowym sądzie okręgowym w Krakowie za­

kończyła się wczoraj 3-dniowa roizp. iwa przeciw 
strzelcowi 5 p. strz. w Tarnowie Andrzejowi Niem­
cowi o zbrodnię rabunku i występek dezercji. Akt 
oskarżenia -Zarzucał oskarżonemu, żt w towarzy­
stwie nieznanego spólnika zaczaiwszy się w lesia 
Radlowsfcim nad ranem w dniu 11/9 1924 napadł 
na przechodzącego przez las kupca Józefa Wiegjera 
z Borzęctn i przyłożywszy mu rewolwer do ,głowy, 
■yobiał miu 52 zł i paczkę tytoniu. Dnia 17 marca br 
Niemiec zasądzony zastał za rabunek na 3 lata 
więzienia i wydalenie z wojska. Osaarżooy wyrok 
przyjął i odstawiony został do zakb łtu karnego 
w Wiśniczu. Po Wznowienin pra z Sąd Najwj ższy 
postępowania i po uzupełnieniu śledztwa okazało się 
że Niemiec nic popełnił zarzuconego uiu rabunku. 
Po wywodach prokuratora kap. WanicJciego i obroń! 
cy Dra Skiby trybunał pod przewodnictwem ppłk. 
Dra Kupla zniósł wyrok poprzedni i uwolnił oskar­
żonego od winy i kiry.

Dla uczczenia pamięci Makabeuszów nie­
chaj każdy Żyd w sobołę przy l  orze złoży. ne. 
der na rzecz Keten Eajemetb Leuraełt
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£&OF. Dr. 1L BERKOW IfZ.

Menorah
Żyje ona w prastarej naszej tradycji reli­

gijnej, jako symbol przeczystego światła w po 
•tuci skdteiornmieiinego świecznika w przy­
bytku pańskim, a później w Świątyni jerozo 
Jimskiej: jako ośmioramienny zaś świecznik 
chanukowy głosi ona dawny blask i sławę, 
wskrzesza pamięć o dzielnych bohaterach, wa 
lecmych bojach, zwycięskich starciach i wy 
Zwoleniu Tiarodjwcm

Minęły lata, wieki. Ciężkie odgrywały się 
tbieje v miłym blasku skromnych tych świe 
czek chanukowych. Wygnanie, tułactwo, prze 
Źładuwaiii* okrutne, inkwizycje i tortury, hań ; 
bę i poniewierkę znosił Żyd tułacz ze zimną, 
omal w  żyłach nie zastygłą krwią. A kiedy 
ponure obłoki śiedniu-wiecznego maniactwa 
gęsto skłębigly się nad jego głową, zupełnie 
ściemniając mu widok; kiedy owładnęły nim 
nędza i rozpacz, oslatek mu tchu odbierając, 
natenczas cofał się żyd zbiedzony do swego 
zaułka, pod swoja miłą strzechę żydowską, a
odblask świeczek chanukowych rozjaśniał 

n u  uczy, ogrzewał mu serce. Światło bywało 
dokc ła niego —  mimo ciemnych murów ghet- 
ta, w jakie go wtłaczano — i ciepło owiało go 
naokół, ciepło, a miłość i nadzieja — mimo 
chłodu i nienawiści, z jaką go traktowano, 
wbrew rozpaczy, w jaką bezlitośnie go gna­
no. Z otwartemi oczyma szedł on własną dro­
gą, żył włapnem życiem; ze szczegóLiem cie­
płem i miłością pieści* swoje nadzieje, ma- ; 
rzył o swojej przyszłości, przyszłości swego 
narodu, która miała się stać tak wielką, tak 
świetną, tak wspaniałą, jak ongiś, za czasów j 
Judy Machabi usza, sprawcy onych miłych a ' 
skromnych świeczek chanukowych.

Tak upływały dziesiątki, selki lat — a żyd 
Jył i tęsknił.

Dożył Żyd innych czasów; nadzieje jego 
zdawały się ziszczać. Mury ghetta rozpadły 
się w gruzy, stśrto żółtą plamę z jego grzbie­
tu, oiwarły się dlar. podwoje szkół publicz­
nych, jako szczyt laski ta i ówdzie otwierano 
mu nawet c;asną furteczkę do dobrego towa­
rzystwa. A wdzięteność zawsze bywała cechą 
żydowską. Nie został Żyd dłuźen podzięki za 
*o, co mu dawano i za łaski, jakie miał v 
przyszłości uzyskać: zapłacił czem miał naj­
droższego i pttjlepszego; to, co miał najwięk­
szego i najwznioślejszego oddał na ołtarzu 
Wdzięczności: własną kulturę, własne ideały, 
Własne nadzieje — a także własną młodzież.

Tak, młodzież swoją poświęcił, jako rałopa 
lenie. Podczas gdy całe swoje staranie łożył 
na to, by młodzież w otwartym dla siebie świe 
cie przesiąkała się gorliwie wszystkiein, co 
piękne i co użyteczne, wcale nie dbał o to, by 
młodzież tę wtajemniczyć w naukę i histerję 
Własnego narodu, by ją zaznajamiać ze zwy­
czajami oraz piękną tradycją przeszłości ży ­
dowskiej, by jej objaśnić ocenę i doniosłość 
wtafinyph świąt i dni pamiętnych. Słowem, 
Eupehuu odstręczy] własną młodzież od siebie 
i  swego narodu.
f Podczas gdy oti zaświecił w domu świeczki 
tradycyjne, bawiła się młodzież znakomicie 
poza domem, tak długo, jak długo ta wspólna 
zabawa nie uprzykrzyał się tamtym, jak dłu­
go ci obcy nk  uważali za stosowne, z przy­
czyn własnej wygody, zwrócić uwagę młodzie 
i y  żydowskiej na to, co utaili przed nią ojco 
wie, mirno wicie, że są Żydami — niczem wię 
cej, jak „żydami".
} Jak srogie, jak poważne, jak szorstkie by
wało czarami to pouczenie!

• • *

P~uczeni i płonąc wstydem wrócili mlo- 
Szieńcy do żydowskiego domu rodzic i dskic- 
gu. Tu przesiadywali, unosząc się myślą do 
owych wieczorów zimowych, jakie wedle cL- 
c« jo  zwyczaju religijnego, spędzali w blasku 
pięknie przysti ojonego drzewka — oni, oświe­
ceni ,,ariędlzymirodo'wi“ , „bezwyznaniowi" o- 
bywatele ,:mojżeszowego‘ ‘ wyznania..

F< zdenna przepaść otwierała się przed nl- 
krwawiącem sercem izieli, przemyśli

wując, wgłębiając się i łamiąc oobie głowę 
nad rozwiązaniem zagadki: czem właściwie 
oni są?

I spostrzegli tnenorę, świeczki chanukowe.
A więc własne święto święto światła tak 

piękne, tak urocze, tak ducha podnoszące: 
świeczki chanukowe drobniutkie, nicpokażne, 
a tak wymownie nam chluDnc dzieje z przed 
dwóch tysięcy lat opowiadające.,.

I wzięU do ręki modlitewnik, jedyne dzieło 
żydowskie z księgozbioru domowego, a — o- 
czywiście w przekładzie na języlc krajowy — 
w czytali tam ustęp z medlitwy „Szmonc Es- 
lah , który opiewa:

za czasów Malatjasza, syna Johana- 
na Ha > monejczyka i jego synów, kiedy to pań 
stwo oki utnę Jawan podniosło się przeciw 
Twemu narodowi Izraelowi, by oderwać ich 
od nauki Twojej, by odszczepić ich od przeka 
zań v. ob‘ Twojej — Ty w wielkiem miłosier­
dziu Twem byłeś im pomocą w niedoli, byłeś 
ich wojownikiem, ich rzecznikiem, ich zbaw­
cą; zrządziłeś, iż mocarze byli pokonani przez 
słabych, liczni przez garstkę, oddałeś nieczy­
stych w ręce czystych, odszczepieńców w ręce 
tych, którzy zachowali naukę Tw’oją...“

A młodzież nie poprzestała na modlitewni­
ku -Szukała następnie w dziejach swego naro 
du i niespodziewany świat cudów otworzył 
się przed jej oczyma Cuda i bohaterstwa na 
każdej karcie. Cudowne walki i takież same 
zwycięstwa: o religję i kulturę narodową, o 
wolność przekonań, o naukę przodków.

Czy istnieje coś większego, coś wyższego i 
donioślejszego, do czego zapalać się i np co 
dumną by Dvć mogła młodzież jakiegoś na­
rodu?

*  * *

Dumnie i ze zapałem, zanuciła młodzież no

Stva< iliśmy już zrozumienie dla zdarzeń hi 
storycznych. Nawet własne nasze dzieje stają 
się nam coraz bardziej obce. Nie pojmujemy 
ich już we wszystkich ich momentach.

Rozumiemy może naszą martyrologję, drżę 
nie nas opada, gdy otwierają się przed nami ! 
czarne karty pogromów, prześladowań, uka- | 
zów, — ale jak dawny, wybladły sen jawią 
się nam wzniosłe chwile minionej naszej 
chwały. Brzmią już, jak legendy te prastare 
czasy, gdy byliśmy jeszcze samowładnym na 
rodem. Bardziej jeszcze obce są nam owe mo 
menty w życiu naszych historycznych bohate 
rów. które pobudziły ich do walki rewolucyj­
nej, do walki o  wolność. Jak nam, dzieciom 
golusu, rozumieć narodowe powstanie o oswo 
bod zenie V Jak to się stało właściwie? Jak raz 
gorzał ten płomień rewolucji w czasach arcy­
kapłana Malatjahu, syna Jochanana i jego bo 
haterskich dzieci?

Miasto i wieś poczuły równocześnie jarziiio 
niewoli. Ręka Greka zawisła całym ciężarem 
nad grzbietem ludu. Naród stracił nietylko 
swą polityczną niezależność, ale coś bardziej 
jeszcze cennego: Ducha, wszelkie świętości 
swoje i własną kulturę. Stary Jehowa, Bóg na 
rodowy żydowski, ugiął swą głowę przed bo 
gami Greków.

Miasto puddało się prędko. Święta Jerozoli 
ma „w hańbę popadła". Prędko zapomniał 
Ind Boga, . który go wywiódł z Micrajim", za 
pomniał, jak zwykle przy pie-wszej sposobno 
ści własnego Boga i ..oddał się służbie boż­
ków" tak jak to thblja o innych podaje epo­
kach. Naród, który później był nai odem 
„twardego karku", był w swej młodości jed­
nym z najbardziej lekkomyślnych narodów' 
w zmienianiu wiary i wierzeń.

W Jerozolimie powstała silna partja żydów | 
skich hellenistów, którzy podnieśli bezboż- j  
uość do godności zasady, i wszczęli wśród i

Dnia 13 hm. rcwsDoczyna się w całej Polsce 
wielka domowa zbiórka na rzecz Keren Ka- 
jemeth Leisrael (ż . F. N,). Niechaj każdy Żyd 
przyczyni się do wyzwolenia ziemi w Erec 
Izrael.

we pieśni, pieśni opiewające dorocznie bohate 
rów Machabeuszów przy blasku menory cha 
nukowej. A młodzież ta pierwsza stanęła w 
szeregach na wołanie wielkiego męża i wodza 
narodu, który z niezwykłą odwagą, z przepo­
jonej miłością duszy spróbował wskrzesić u - 
śpioną, onieśmń loną świadomość swego na­
rodu. Ona pierwsza, jak to H«rzl oczekiwał, 
zrozumiała jego hasło i garnęła się dokoła 
rozpostartego przezeń sztandaru wolności. A' 
gdy po zgonie wielkiego wodza sen jego za­
czął się urzeczywistniać, była to młodzież, * 
której h zeregów wyszedł zastęp Cbaluców^

1 by w kraju tęsknoty potem i krwią budować 
siedzibę narodową dla ludu swego.

Herzl artysta widział w menorze „alegorję 
do rozognienia narodu":

„Najsamprzód jedna świeczka, la jeszcze 
ciemności nie rozprasza, a samotne światełko 
ma na razie jeszcze wygląd ponury. Nieba­
wem znachodzi towarzysza jeszcze jednego i  
jeszcze więcej. Ciemność musi ustąpić. Zapala 
się wprzód u młodych i biednych, następnie 
przyłączają się wszyscy inni, którzy miłują 
prawo, prawdę, wolność, postęp j piękno. Kie­
dy wszystkie świece płoną, cieszymy i zdumie 
wamy się nad dokenanem dziełom".

Obecnie stoją młodzi, a zarazem biedni na­
si nad dziełem, spełniają swój obowiązek, ni­
by pierwsza świeczka w menorze. Narazić je­
szcze ciemno, odosohnmoe światło jeszcze po­
sępnie wygląda. Oby więc przyszli i wszyscy 
inni i taksamo spełnili swój obowiązek, aże­
by menorah zajaśniała w pełnem świetle i a - 
żebyśmy się mogli radować dokonaniem dzie­
łem — wyswobodzenia, wyzwolenia!! ,

ludu walkę przeciw stajy m wierceniom, a za 
„modnymi" bożkami greckimi i grecką cywili 
zacją. Tu leżało w danej chwili całe niebezpie 
ezeństwo. Utrata niezależności politycznej jest 
wprawdzie bolesną, ale nie oznacza to jeszcze, 
że wszystko stracone. O ile Naród siedzi dalej, 
na swej ziemi, może kiedyś jeszcze wrócić do 
wolności. Wszystko jednak stracone, jeżeli zgi 
nęla duchowa niezależność i naród staje saę 
na własnej ziemi sługą cudzej kultury.

Sytuację uratc wała wieś żydowska. Ludzie 
ziemi nie mogli przenieść, aby wszystko, co 
dostali w spuściźnie w.padłu w ręce obcych —» 
nie mogli dopuścić, aby na ziemi zlanej 
ich potem cudzy panował najeźdźca.

Mała wioska Modait, schronisko kapłanów, 
odważyła się na walkę. Głos z ziemi wzniósł 
się z tego miejsca, rodzina Mataijałiu, mata 
i nieznaczna przedtem, staje się ośrodkiem 
rewolucji. Mrła rodzina Hasmoneuszów zrau 
ca z korku ciężar niewoli i lud oddycha wol­
no..,

* * *
Tutaj w kraju Hafemone jeżyków poczyna­

my dopiero rozumieć — jak wiele innych rze 
czy — tekże sens tego zdarzenia, tak, jak się 
ono w owej epccc odzwierciedla.

Także i tu stoją miasto i wieś do siebie w 
pewnem oJkreślonem przeciwieństwie, chociaż 
są, jak zawrze organicznie ze sobą złączone. 
Nie możemy przecież pomyśleć sobie jedno­
stronnego jiszubu, dla przyszłości naszej ko­
nieczne są obie formy: Miasto, jako centrum 
przemysłu, kultury i wiedzy; wieś, jako pod­
walina bytu narodowego. gdzie tworzą się 
właściwości życia ludu, gdzie przyszłość jego 
się buduje. Te właściwości wsi są elementami 
najbardziej niezbędnymi wr pierwszym okresie 
zdobywania, zapuszczania korzeni w nową 
ojczyznę. ——-----

W  pojęciu ekonomii.znem - W rę-j mcm

SZ. CZERNGWITZ.

Glos Z!emS
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[wieś żydowska wszystkie swe soki z miasla, 
ta jest ośrodek wszystkich osiedli.

Kolon je dookoła Tel-Awiw tulą się do na­
szego pierwszego dużego miasla. Emek i ko- 
lonje w Szomronie są niejako przedmieściem 
Haify. Dla kolon ji niżnego Galilu jest Tibe­
rjas ośrodkiem, dla Galilu górnego służy za 
centrum Safed. Także Jerozolima dąży do o- 
toczenia złożonego z osad żydowskich, na ra­
zie zadowala się punktami Kirjath Anawim, 
Mozzą i Atharoth. Ale wiejskie osady żydow­
skie dają miastu nierównie więcej, niż biorą 
same od niego, Dają mu io, co niegdyś Jerozo 
lima wzięła od małego Modait: Ducha, hart 
narodowy i patijotyzm.

Wszystko nowe, cośmy stworzy Li w śród ży 
dostwa w  Erec i wszystko nowe, co tworzy­
my dalej, czerpiemy głownie ze wsi. Znaleźli 
śmy 1u nowe, dawno zapomniane uczucia pa 
trjotyczne, które dobywają swe soki z ziemi 
macierzystej. We wrzawie i zgiełku miasta, 
tam, gdzie ludzie po ziemi tylko depcą, ale na 
niej nie pracują, gdzie czuje się niebo nad 
jgłową, bo nie ma czasu ani cierpliwości spoj­
rzeć ku niemu— często wpiost zapomina się, 
Po co zamieniono Berdyczew na Jerozolimę, 
a Warszawę na Tel Awiw.

Często zdaje się, że to poprostu ciąg dalszy 
golusu, miasto, jak wszystkie miasta na świe 
de. W  tej gonitwie za złotem, w tern kole wal 
ki codziennej o  byt nie widzi się perspektywy 
przyszłości. Dzień dzisiejszy za nadto sobą ka 
żdego wypełnia, dźwiga się jeszcze garb golu 
su na piecach.

Ale wieś to strażnik tej strony granicy, któ 
ca zamyka drogę z golusu. Tu wykuwa się po 
czucie ziemi własnej. Tu uświęca się ze szcze 
gólnem oddaniem tę ziemię pot< m zlaną, z tru 
dem ogromnym zdobytą.

Miasto okupuje kraj, wieś bierze go w posia 
danie,

■ ■ ■

Jamnem jest, źe i w nowem Erec żyją w na­
szej pamięci bohaterskie czyny pierwszych 
B^lowców. którzy marnieli z febry w7 Gederze, 
Chederze i w Petach-Tikw?h pomnażając mo 
giły na cmentarzach — bardziej, niż gminy 
żydowskie w Jerozolimie, Safed, Tiberjas i w 
Cherborie, chicuiż nie brak i temu staremu 
osiedleniu wielkich zasług. Czcimy pamięć 
naszych pionierów na polu pracy i rozpoczyna 
m y prawie dzieje nasze od pierwszej żydow­
skiej kolonji. —

Nic też dziwnego, że w okresie najnow­
szych dziejów w Erec Izrael nie możemy za­
pomnieć o upadku Tel-Chaj, gdzie garstka ho 
haterów broni Ja ńemi żydowskiej i ocaliła 
przez to honor żydostwa i zarazem północny 
skrawek ziemi ojczystej. Trumpeldor i jego to 
wai zj sze szli dalej po tej samej linji, po któ 
rej kroczyć zaczęli Matatjahu i Jehuda Maka 
bejćzyk. Tel Chaj dokonało, wśród innych na 
mammmmmmmmmmmmsamrnh i h h b h m m i  

8Z. Ł. CITRON
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Przed o- lyt izdwm z Most wy do Mohylewa przestał 
Kowner Żakowi list pełen obelg. Ponieważ ten list 
Jest dla Kownera jako „człowieka" bardzo chara­
kterystyczny, podajemy go tu dosłownie:

„Z mściłem się. Nie chcdałitn doprowadzić Pana 
do ruiny, do zupełnego ubóstwa, bardzo tylko ohcia- 
łem sprawić Panu wielką przykrość, poniżyć Pana, 
wydrwić Pana — a to zupełnie mi się udało. Mógł­
bym Was zmusić, do zapłaty całej sumy, albowiem 
byhbyśc:e wszystko podpisali, cobym tylko do pod­
pisu podsunął ale nioge Pana uspokoić, Pan tego 
dokumentu nie p adpisal, ale ozy lżej Panu? Wątpię. 
Teraz wytłumaczę Panu powody, klórc mnie skło­
niły do zbrodni.

Wdię tylko ponosicie, a nie ko inny! Z natury 
Jestem Człowiekiem uczciwym i nigdy dotychczas nie 
popełniłem czynu, który byłby chocit-żiby tylko po­
dobny do zibrodni. Gdym się zniżył do tego, by Was 
prosić o posadę, myślałem, że połrafioie odróżnić 
■wykłego człowieka, który zna tylko swój pult od 
Człowieka, stojącego na Wyżynach ludzkiej kultury, 
jakim ja jestem. Wyście najmniejszej uwagi na to 
ple ZwiaCali i dlatego sl iłem się Waszym najwięk­
szym wrogiem. Nie mogłem Wam przebaczyć, żeście

I

„NOWY DZIENNIK", sobota 12 grudnia

turalnie okoliczności, tego sjmego, co rozpo­
częło Modait.
Czynów tych mógł dokonać tylko Jisruw 

wiejski, Tel Chaj, a nie Safed, czy Ghebron, 
Tiberjas albo Ramallah. Gdyż tutaj działała 
moc ziemi. Ona tchnęła w ich dusze tę myśl, 
ona tworzy ducha Narodu. Ona jest twierdzą 
wszystkiego, co było naszem i tego, co ma się 
stać naszem.

Gdy kio przejeżdża przez Emek, po osadach 
założonych na ziemiach I unduszu Narodowe 
go, po kwucach utrzymywanych ze środków 
narodowych, gdzie wieśniacy czują swą zie­
mię pod stopami — tam budzi się dopiero po 
czucie, jak wielką moc ma Ziemia własna.

Miasto jest zawsze lekkomyślne. A przede- 
w&zystkiem miasto portowe Dzień w dzień, 
tydzień za tygodniem chłonie ono fale no­
wych przybyszów. Imuiigracja ciągnie za so- 
Dą mięszaninę języków i form kulturv, po do 
mach i ra ulicy słychać obce dźwięki.

OSOBA OLSZAŃSKIEGO
Ze Lwowa donoszą nam:
Jeden z dziennikarzy żydowskich otrzymał 

niezwykle ciekawą informację odnośnie do 
osoby Olszańskiego. Ze względu na to, że 
wszystkie wnioski obrony, zmierzające do 
przeprowadzenia badań nad prawdziwością 
podanych przez Olszańskiego szczegółowi, co 
do jego biografji, zostały odmownie załatwio 
ne, informacje te nabierają pewnego znacze­
nia. Chodzi o to, czy Olszański bawił w Ka­
mieńcu Podolskim w 14-tym toku życia, w 
czasie walk polsko-ukraińskich, o czem Ol­
szański w  swoich zeznaniach wspomina. In­
formacje te brzmią, że Olszański faktycznie 
w roku 1919 byl w Kamieńcu podolskim i 
chorował im tvfus brzuszny. Rów nocześnie 
chorował wówczas także na tyfus jego towa­
rzysz broni 14-letni Ukrainiec, niejaki Wito- 
szyński, syn radcy powiatowego w Tarnopo­
lu. Witoszyński zmarł, a Olszański wyzdro­
wiał. Po wyzdrowieniu zaopiekował się nim 
niejaki Hryniewiecki, który wówczas piasto­
wał wysoki urząd z ramienia armji Petlury. 
Po zajęciu Kamieńca Podolskiego przez w oj­
ska polskie, Hryniewiecki, zaopiekowawszy 
się Olszańskim, zbiegi do Polski, a Olszański 
pozostał w Małopolsce.
OLSZAŃSKI ZŁOŻYŁ ŃOWE OŚWIADCZENIE

W związku z wiadomością, że Olszański ma za­
miar udać się do Kanady, podają, iż odłożył on 
swą podróż do Czasu, w którym zostaną odczytane 
przed sąd lwowski jego oświadczenia, złożone 
w prezydljuni policji w Berlinie. Lecz nawet teraz, 
kiedy odczytanie jego zeznań, zostało ukończone 
ipostanowił Olszański nadal pozostać w Berlinie, 
ponieważ liczy się z możliwością, iż zażąda się od

mi tak małą wyznaczyli pensję, chociaż wiedzieliście 
żc mam rodzinę i biednych rodziców. Nie mogłem 
Wam przebaczyć, żeśce mnie wynagi adiZaŁi tok sa­
rno, jak pierwszego lepszego idjotycznego chłopaka, 
a ponieważ nie raczyliście na mnie zwrócić uwagi, 
zacząłem myśleć o zemście. I zemściłem się! Stanie­
cie się teraz przedmiotem pośmiewiska, a ja jestem 
w siódmem niebie, widząc, jak taki wstrętny egoista, 
głupiec, za zaszczytami goni (Cy, pozbawiany wszel­
kich uczuć ludzkich i narodowych, całek taki na 
pół zwarjowany Żydek jak Wy staje się przedmiotem 
pośmiewiska a wszyscy ludzie zdrowo myślący po­
dzielą chyba moją radość, gdy Was się strąci z tej 
urojonej Waszej wielkości. Mógłbym odwrócić na 
drugą slronę Waszą małą duszyczkę i odsłonić ją 
w całej swej nagości, móg.bym odmalować całe wa­
sze śmieszne jestestwo o zepsutych i nikczemny! h 
instynktach, ale to się nie opłaca. Chciałbym tylko 
dodać, że wszyscy z Waszego otoczenia to kłamcy — 
wszyscy Wami gardzą i śmieją się z Wa » poza Wa- 
szemi pleCyma jak ja. Zmuszają Was, byście tań­
czyli jak oni zagraj^, kpią z Was i znają waszą
wartość..

Na zakończenie jeszcze jędrno słowo, nie spodzie­
wajcie się, że mnie diosłaniecde. Albo mi się lida albo 
też nie, bym przedostał się do AmeTyki; w każdym re 
zie żywcem nie wpadnę w Wasze ręce. W każdym ra 
zie nie sprawię takiej przyjemności — gardzący 
■Wami — A. -Kowner".

Podczas podróży do Mobile wa ożenił *ię Kownar
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Znowu grozi nam nowe niebezpieczeństwo 
Babilonu — i tu wieś śpieszy z pomocą. Gdjj 
wyjedziesz na wieś, do kwuc, jesteś natych­
miast wśród nowego hebrajskiego ludu. Z naj 
silniejszym patrjotyzmem bronią oni tegc je 
dynego ich języka, — naród, Jemia i języki 
stanowią całość. I duch ten przenosi się też ii 
do miasta, miasto hebraizuje się pod ich wpłyj 
weru. Szkoła sama nie zdołałaby zdobyć iria  
sta, nie udałoby się jej uporać z tą generacją 
przejściową, gdyby nie działał głos Złem L

Miasto tworzy się i wytwarza większość ta 
kraju. Wieś urabia z tych nowych elemcntóta 
— naród, wzmacnia poczucie narodowe.

Głos Ziemi, ziemi unarodów ionej, jest DO-t 
słańcem dziejów, które odnawiają ów dawny, 
zapomniany patrjotyzm naturalny, który nie 
wyrósł na gruncie szowinizmu, ale powstał 
z naturalnej miłości do ludu własnego i ddl 
tej własnej, drogiej historycznej Ziemi.

niego doi Edmcjszych szczegółów w sprawie za- 
m ichu. Olszański miał oświadczyć, iż może służyć 
Trybunałowi lwowskiemu różnetni; szCz ogółami od­
nośnie do zamachu i uczyni to w każdym czasie, 
kiedy od niego zażądają.

„OBJEKCJE" „DILA“.
W  onegdajszem „Dile” , organie-śukr partjJ 

narodowej, ukazał się czterośzpallowy arty­
kuł pt. „Nowa faza“ . Artykuł ten jest pisany 
na marginesie zeznań Olszańskiego i zabiera 
antiLzę tych zeznań ze stanowiska prawnicze­
go i politycznego. ,Diło“ poraź pierwszy prze­
chodzi z obseiwowanej dotąd, nieżyczliwej 
neutralności, do pewnego rodzaju objektywiz 
mu. Nie przesadzając wartości zeznań Ołszańi 
skiego, ani nie wykluczając możliwości zs.ma 
chu przez Ukraińca, jest „D ilo" zdania, żc Ol­
szański powinien sprowokować jakiś proces 
pized sądem. Ze względu na to, że to jest ta 
Niemczech niemo-Jiwem, powinno to nastąpić 
w jakimkolwiek innem mieście europejękiens 
albo poza europejskim, a wówczas zeznania 
złożone przed sądem nabrałyby dopiero zna 
czenia. Do zeznan bowiem, złożonych przeJ 
policją, choćby nią była policja w Berlinie, 
„Diło“  nie przywiązuje tej wagi, jak gdyby; 
Olzański zaznania te zlożyl przed sądem. Dla 
tego „Diło“ wyraża zdanie, źe Olszański powi 
nien zeznania swe złożyć przed jakimś są-, 
dem. Dalsza część artykułu została skonfisko­
wana.

NIE BĘDZIESZ ŚWIADCZYŁ ZA 
BLIŹNIM SWOIM...

Finel, 1 tóry, jak wadomo, występował, jako 
jeden z głównych świadków w procesie Steige 
ra, itanowi nadal przedmiot ustawicznych

ze swoją narzeczoną, a ślub odbył się bardzo orygi­
nalnie. Na stacji Krasna ja Kowner wysiadł z Wago­
nu zebrał około 10 Żydów i weiie i ytuało łożył 
pierścionek na palec swej narzeczonej, pot MU oboje 
wsindli z powrotem du wagonu i pojechali dalej <k> 
Mobil ewa.

W Mobili wie kupił Kowner za 10,000 ruhii nilc- 
ty Bankowe i oddał je żon'e na przd howaŁie mó­
wiąc: „Masz, Igra. strzeż ich dobrte, kto wóe, co mo­
że się ze mną słać" Kup K. to Zgubiło Kow-iera. Na­
czelnik petersburskiej policji dowiedział się ‘ego sa­
mego dnia, że w Mohylewie pewień Boruch Sołowiej- 
ozyk zak„pił za więkkzą kwotę obligacje baz-kowe i 
wyjechał do Kijowa. 8 maj przybyli wywiadowcy 
do hotelu, w którym mieszkał Kowńer 7 Z ipz* zatka 
Ko wner odmawiał wszelkich wyjaśnień, li o  po nie­
jakim czasie ]>o wahaniach zaczął błagać wywiado­
wców. by oszczędzali jego żonę. Przyznał się, że 
się r»zywi kowner i że ma pieniądze • przy sobie. 
Na .ęps i przystąpił do łożaca nachylił się nad 
niem i nagłe Wyciągnął z pod poduszki rewolwer Z  
którego trzy razy do siebie wystrz.Jll raniąc jię w 
głowę. Gdy go położyli do łóżka i posłali po dokto­
ra, Kowner prosił dalej poheję:

— „Zlitujcie się nau nią. Ona jest nidWinaą. o ni- 
czem nie wiedziała, ja sam ponoczę caią winę. ja ją 
unieszczęśliu iłem. Co za nieszczęście! Trzy strzały, 
a żatL-n się nie udał! Nie chcę żyć, nie mogę żyćt 
ZliŁi/Ote się nad n:ą ‘'‘

Uąg <Um > luatąpi).

Dookoła procesu Steigera
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prowokacyj. I lak onegdaj jacyś dwaj pano­
wie przybyli do niego do domu i przedstawia 
jąc się, jako rzekomi delegaci jakiegoś fanla 
stycznego sjonistycznego kongresu w Amery­
ce, zapytali go, czy otrzymał już odpowiednie 
fundusze, które rzekomy kongres wysiał dla 
Łwiadków, którzy będą zeznawać odciążająco 
dla Steigera. Wczoraj znów Finel był przed­
miotem już fizycznej napaści. Jest on, jak wia 
domo, rozwozicielem cukierków. W  godzinach

przedwieczornych, gdy z swoim wózkiem 
znajdował się na drodze podmiejskiej do 
Skniłowa, dopędzili go jacyś dwaj akademicy 
na saniach, napadli nań, wywrócili mu wó­
zek z cukierkami, wyrzucili cały towar, wy­
rządzając m szkodę na wzwyż 1000 złotych. 
Potem szybko się ulotnili, Finel o wypadku 
zawiadomił władze bezipeczeństwa. W  każ­
dym razie wypadek ten świadczy, że mafja 
antysteigerowska nie śpi.

Wiadomości z kraiu
Mn Wystaw otetytiti i  Warszawie

Wystawa palestyńska w Warszawie, otwarta w u- 
biegłą niedzielę, o  Czem już donosiliśmy, Cieszy się 
niezwykłem powodzeniem. We wtorek zwiedziło wy­
stawę mnóstwo osób, zapełniając pawilony i wyra­
żając stę z zachwytem o wspaniałych eksponatach 
i dekoracjach. W kolach naukowych Warszawy zain­
teresowano się niektóremd eksponatami palestyński­
mi, w szczególności zaś chamioznemi produktami 
Morzu Martwego i ciekawemi okazami ryb. Dyre 
ktorjum „Keren Kajemet", które urządziło tę wy­
stawę, zasługuje na szczere uznanie.

Ogólno polski zjazd sjonistyczny
W czasie ostatniej sesji Rady naczelnej Organiza­

cji sjooistycznej — o przebiegu -której donieśliśmy 
•w onegdajszym numerze — przyjpomndal poseł Griin- 
Łaum, że na ostatniem posiedzeniu Rady naczelnej u- 
chwalono zwołać na dzień 24 stycznia 1926 r. ogólno­
polski Zjazd sjonistyczny. Poseł Griinbaum zażądał 
kategorycznie zwołania zjazdu na ten dzień, oświad­
czając że w razie niezwołania zjazdu — posłowie, 
zwalczający ugodę polsko żydowską, wyciągną od­
powiednie konsekwencje.

M d  Iw d ll  M i t u
Pod adresem Izby Handlowej w Krakowie.

Tarnów, 10 grudnia.
Przed rokiem jeszcze pisaliśmy na łamach „Naw. 

Dziennika' o  powstaniu w naszem mieście obok Sto­
warzyszenia kupieckiego, liczącego przeszło 800 
członków, grupującego więc w sobie ogól kupiectwa 
tutejszego — konkurencyjnego kra mik u, założonego 
przez niejakiego p. Dra Zygmunta Silbigera p. f. 
.Zrzeszenie kuipców i przemysłowców". „Zrzesze­
nie" to nigdy ponad kilkunastu osobistych zauszni­
ków p. założyciela nie liczyło i nie liczy, co jednak 
nie, przeszkadza temuż ostatniemu występować stałe 
wobec władiz w roli .przedstawiciela" kupiectwa tar­
nowskiego. Ile tego rodzaju podwójne .zastępstwo" 
azkód narobiło — łatwo sobie wyobrazić.

Ostatnio dało „Zrzeszenie" a raczej jego prezes 
(gdyż „Zrzeszenie" poza przyjacielską partyjką 
kart vv pokoiku hotelu Soldiingcra wogóle faktycznie 
nie istnieje) znowu o sobie znak życia. Oto chodzi o 
propozycje organizacyj kupieckich Co do zamiano­
wania przez władze skarbowe członków komisji dla 
podatku przemysłowego na nadchodzący okres 4-le- 
tffla. Stowarzyszenie kupców zaproponowało Izbie 
handlowej- w Krakowie przez krakowski Związek 
stowarzyszeń kupieckich sześciu kandydatów, a p. dr, 
SilhigeT, uzbrojony w pieczątkę Zrzfcszenia, zapro­
ponował „swoich" ludzi.

W najgorszym już razie powinna była Izba 
haAdlowa uwzględnić część kandydatów z jednej a 
część z drugiej listy — przyjąwszy nawet, że „Zrze­
szenie" nie jest fikcją, lecz naprawdę reprezentuje 
choćby cząstkę kupiectwa. Tymczasem jednak — 
dzięki jakimś tajemnym machinacjom i iuewytłómu- 
csBonym dotąd pokąlnym antySzambrowaniom — Izba 
handlowa zaproponowała Izbie Skarbowej tylko tyCli 
kandydatów, których wystawił p. Dr. Silbiger. Pro- 
poetyCje. faktycznie reprezentującego kupieotwo tutej- 
S3e Stowarzyszenia kupieckiego — laba handlowa 
Łompietme zignorowała!!

Wśród tutejszych sfer kupieckich panuje z tego po­
wodu olbrzymie oburzenie. Znalazło ono wyraz na 
tłumnetn zebraniu knpców, odbytem w nietłriełę 6 b. 
m. w sali Stowarzyszenia kupieckiego. Po referacie i 
dyskusji uchwalono następującą rezolucję:

„Zgromadzeni członkowie Stowarzyszenia kupców 
w Tarnowie protestują przeciw niczem nie usprawie­
dliwionemu postępów mu Izby handlowej i przemy­
słowej w Krakowie przez zignorowanie ich listy 
kandydatów na. Członków komisji dla podatku prze­
mysłowego na okres czteroletni przedłożonej Izbie 
handlowej przez Związek Stowarzyszeń Kupieckich 
W Krakowie. Zgromadzeni protestują przeciw przed 
ktawńniu Izbie Skarbowej kandydatów, nie reprezen­
tujących wcalo kupiectwa tarnowskiego". j

Opinja publiczna naszego miasta potępia jak najo­
strzej machinacje intrygantów i szkodników społe­
cznych. Działają oni niestety zakulisOwo, tak, że nie 
można przycisnąć ich do muru i należycie napiętno­
wać. Społeczeństwo wie jednak, kto w tych ciężkich 
czasach utrudnia jego rozpaczliwą Walkę o byt i ży­
wi dla karjerowiczów, cierpiących na chorobliwy 
przerost ambicji, głęboką pogardę.

-  . B«Q--------
SERCE REYMONTA. Serce Wl. Reymonta nie zo­

stało pochowane razem z Ciałem, lecz złożone do od­
dzielnej puszki, przechowywane będzie w katedrze 
sw. Jana i pozostanie własnością rodziny Zmarłego. 
Lekarze, którzy dokonali wyjęcia serca, stwierdzili, 
że serce w'skuiek sklerozy było zmienione tak, że 
ściany zewnętrzne były w sposób nadspodziewany 
stwardniałe. Lekarze dtzdwili sdę, że z sercem tak 
zmienicmem śp. Reymont mógł żyć przez pewien 
Czas. Zawdzięczać to najprawdopodobniej należy ob­
fitym dawkom tlenowym i mocnym zastrzykom kam­
fory.

PRZECZUCIE PRZYBYSZEWSKIEGO. W liście 
kondolencyjnym, wystosowanym przez ciężko na 
serce niedomagającego Przybyszewskiego do wdowy 
Reymonta pisze sędziwy poeta, że na kilka godzin 
przed śmiercią Reymonta wiedział już — choć gaze­
ty donosiły o polepszeniu się zdrowia chorego — że 
Reymont nie Żyje.

KONGRES AKADEMIKÓW ŻYDOWSKICH. W 
Warszawie odbyła się narada przewodniczących de- 
legacyj żydowskich organizacyj akademickich w Kra 
kowie, Lwowie, Wilnie i Warszawie pod przewodnic­
twem prezesa C. K. W. Ż. I. S. A. p. Elchonona Le- 
wna. Uchwalono na 23 stycznia 1926 r. zwołać do 
Warszawy zjazd przedstawicieli wszystkich żydow­
skich instytucyj i organizacyj akademickich z całej 
Polski. W zjeździe będzie brało udzfiol około 80-ein 
delegatów reprezenujących 6,000 akademików—Ży­
dów. Na porządku -dziennym znajdzie się m. in. 1) 
kwest ja dalszej rozbudowy żydowskich instytucyj a- 
kademickich, 2) stworzenie Centralnego banku żydów 
skiej młodzieży akademickiej; 3) sprawa .jiumerus 
clausus"; 4) budowa domów i sanatorjów akademic­
kich, oraz sprawa udziału przy rozbudowie uniwer­
sytetu hebrajskiego w Jerozolimie.

„LIGA WALKI AKTYWNEJ-, która sformuło­
wała swego czasu w Rosji oddział polski do waHki z 
Niemcami, obchodziła temi dniami dziesiątą roczni­
cę swego istnienia. W uroczystościach wziął udział 
marszałek Piłsudski, minister Żeligowski i wielu 
przedstawicieli armji.

ZGON POSŁA, Stanisław Mania, chrześcijańsko- 
narodowy poseł na Sejm z grupy Dubanowioza, zmarł 
onegdaj w Gdańsku po przebytej operacji.

ODEZWY ,ROZWOJU- NIE PODBURZAJĄ JE­
DNEJ CZĘŚCI LUDNOŚCI PRZECIWKO DRU­
GIEJ?. Na interpelację posła Hartglasa w sprawie 
odezw pogromowych rozlepionych przez „Rozwój" 
w Pułtusku, wskutek czego ujawnił się wśród lu­
dności polskiej nieprzychylny nastrój -do Żydów, od­
powiedział p. minister Raczkiewicz, że nie widzi w 
odezwach „Rozwoju” przestępstwa z kodeksu co do 
podburzania jednej Części ludności przeciwko dm- 
giej.

„Rozwój" prowadzi więc — zdaniem p. ministra — 
tylko naukowo- uświadamiającą agitację, lecz — 
broń Boże! — nie podburza...

ŻYDOM NIE WOLNO PRZECHADZAĆ SIĘ 0 
BOK GMACHU STAROSTWA. Przed kilku tygo­
dniami wniósł poseł Insler i-nterpefację do Minister­
stwa S p r a w  Werwn- o dziwnem zarządzeniu starosty 
w Peczeniżynie, który ogłosił, że Żydom nie Wolno 
przechadzać się około gmachu Starostwa. Na inter­
pelację tę, przesłał Kołu żydowskiemu niedawno mi­
nister spraw Wewnętrznych odpowiedź brzmiącą 
niemniej diziwnie. niż zarządzenie starosty. Minister­
stwo oświadcza, że przechadzki publiczności żydo­
wskiej w piątek wieczór pr ,ed gmachem Starostwa 
przeszkadzają i denerwują urzędników w czasie ich 
pracy i dlatego było Starostwo zmuszone Wydać te­
go rodzaju zarządzenie.

Jak więc z tego Widać, urzędnicy Starostwa w 
Peczeniżynie mają' bardzo czułe nerwy, jeśli chodu

U  ludzi przygnębionych, wyczerpanych, 
nlozdolnych d o  pracy, naturalna woda gorzka 
, Framciszka Józefa* powoduje swobodne krążenia 
krwi, odświeża umysł i zwiększa zdolność do pracy. 
Opinje klinicystów dowodzą, że woda „Franciszka 
J6zafa“  jest 6 odkiem przeczyszczającym o wybitnej 
wartości leczniczej. Do nabycia we wszystkich apte­
kach i droguerjach.

0 przechodniów żydowskich, a p. minister Radkie­
wicz rozumie to i nie wid/j w tein nic dziwnego...

15KZROBOC1L. Według danych Państwowych U* 
rzędów Pośrednictwa Pracy, ostatnie tygodniowe spra 
wozdanie z rynku pracy za Czas od 21 listopada rb. 
wykazuje ogólną przybliżoną liczbę 249,066 bezro­
botnych. W stosunku do poprzedniego tygodnia lic*- 
ba ta wzrosła o 10629 osób.

AFERA BANKOWA. Głośna swego czasu W Byd­
goszczy afera braci Samolińskich, dyrektorów „Pol­
skiego Banku parcedacy jnego", jest przedmiotem 
szczegółowych badali prokuratury. Szkody, które 
wyrządzili dyrektorowie przeważnie inwalidom i osa­
dnikom wojskowym, angażując się w różne zagadko­
we machinacje, wynoszą kilkaset tysięcy zł.

W CIĄGU LISTOPADA BYŁO W WARSZAWIE 
131 SAMOBÓJSTW. Ta najwyższa Z notowanych 
liczb samobójstw w listopadzie spowodowana jeM 
w dużym stopniu slrasznem przesileniem gospodar- 
czem, które przyprawiło wielu ludzi o brak pracy
1 chleba.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
PRZECIW RUMUNIZACJI SZKOLNI-, 

CTWA ŻYDOWSKIEGO. Prasa żydowska w!
Rumunji ogłasza odezwę, protestującą prze­
ciw zamierzonej przez rząd rumunizacjl 
szkolnictwa żydowskiego. Rząd opracował 
projekt, przewidujący wprowadzenie języka 
rumuńskiego, jako wykładowego do a»lnó|i 
mniejszości narodowych. Odezwę podpisały] 
wtszystkie stronnictwa żydowskie od „Mizra- 
chi“ po „Bund" włącznie oprócz „Agudy",

ZAKAZ ODBYCIA MIĘDZYNARODOWE. 
GO KONGRESU ANTYSEMICKIEGO. Z Bu­
karesztu donoszą, iż rząd rumuński zabronił 
zwołania międzynarodowego kongresu antyse­
mickiego do Siedmiogrodu.

DZIENNIK AMERYKAŃSKI POD REDA­
KCJĄ RABINA I DWÓCH KSIĘŻY. Zjedno­
czenie szerzenia idei pokoju światowego posta 
nowiło wydawać w mieście Mineapolks (Stany, 
Zjednoczone) dziennik, poświęcony propagpa 
dzie idei pokoju między wszystkimi nar oda- 
mi i wyznaniami. Kolegjum redakcyjne nowe 
go dziennika tworzą rabin, ksiądz katolicki i  
ksiądz protestancki.

Wesoły kącik
Pan Karol był u lekarza, który zapisał mu lekar­

stwo. Po godzinie lekarz spotyka swego pacjenta 
przed apteką;

— Panie Karolu! Dlaezogio pan wylewa lekarstw* 
do rynsztoka?

— Panie doktorze, odpowiada pacjent, byłem u pa­
lla, bo pan chce żyć, byłem u aptekarza, bo on także 
chce żyć teraz wylewam lekarstwo, ho i ja pragnę 
żyć!

* « •
Stara pani zaniemogła i kazała pokojówce szybko 

biec po lekarza.
— Co jej brakuje? — zapylał lekarz.
— Ach, mówi, że wolałaby już umrzeć.
W takim razie hardizo -dobrze, żeś po nmie przybie-

Adolf siedzi już od trzech godizin przy stoliku w 
kawiarni nic nie zamawiając i przygląda się partjl 
szachów. Wreszcie zwraca się do kelnera:

— Panie ober, proszę mi zatrzymać to krzesło, fa. 
cę tylko do domu na kawę i zaraz wracam.

m m *

Leonard jest starym kawalerem. Ale ma przyjaciół­
kę wdowę, do której od wielu lat chodzi co wieczór.

— Po-wiediz mi. zagaduje go kiedyś przyjacied, dflą. 
czego nie żenisz się z tą kobietą?

-r- Miałem już kiedyś ten zamiar, odpowiada Leo­
nard, ale pomyślałem sobie: dokąd ja wtedy będę 
chodził wieczorem?
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Dział szachowy „Nowego Bzienaile"
pod redakcja H . Chwomika.

ZADANIE NR. 77.
Ułożył A. Powełl.

Białe: Kh5, Da7, Wb i, Lc4, Ld2 Se8, Sg2, Pd3, g4,
ho (10 fig,).

Czarne: Kd4, Dc5, SG7, Pc3, e6, g3, g5, h7 (8 Fig), 
a b c d e  f % h
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KOŃCÓWKA NR. 38.
Birł« Kd6 Lb5, SJ3, S!8, Pb2 (5 lig).
Czai no Kc8. Dh2, Pa7, b6, e2, 14, g3 (7 fig.). 

Białe zaczynają i wygrywają.
tWai*mdałe *wyelę*łwo C w iU atl i  turnieju 

w  JHo»awłę.
PAKT JA NR. 88. 

Capablasóa. . ,
BłakC '•*'

, Ł Sgł -  O - 
Ł c 2 - c *
3. Ł0 —  b3 
4 fr- - 8 3  

! ■ i. U l  — £2 
» Ł 0 - D

7. d2 — d3
8. Ł cl — Jj2
9 .e2  — o*.

10. f“  X
11 Ddł — 4
12 Si l  —  CJ
13. m i  — 21
14. b2 — L3 
3K Srt —  e4!J 
M. bel X  *b+ W
17. S43 X  e6
18. Lg2 - e41 (3)
19. W J — a L
20. Wfl — M
21. t be X  e3 
22 WM X  M 
28 Le4 X  b7 
21 Wal X  “7

Marshall
Gzarue:

Sg3 — 10 
e7 — eG 

07 — d5 
c7 — c5 

Sb8 — cfi 
Lf8 — e7 

0 — 0 
05 — d4 
d4 X  ®3 

Sf6 — g4 
Le7 -  16 

Dd8 — _5 
Wf8 — (K 
Sg4 — e5 

Da5 X  a2 (1) 
£7 X  ®

8c6 X  e5 
Lc8 — d7? (4) 
Da2 X  b3 

Db3 —  b4 (5) 
16 X  e5 

c5 X  M
Wa8 — b8

i -wygrywają.
UWAGI.

i(l) Na 15... Se5 X  f3 +  następuje 16. De2 X  13 j 
I czarne nie mogą grać 16... U6 X  b2 z puwodu 17. 
i » ‘ \  17+.

(2) Na 16. Wel — al następuje 16.. Da2 X  b2.
(3) Grozi 19. W cl — al.
(4) Czapie iie widzą groźby białych i prregryw a- 

Ją damę.
(5) Czarne nie mają lepszego ^usunięcia.
Pierwsza Porażka Dr. Em. Laskera w turnleja

w Moskwie.
PART JA NR. 39.

Torre. Dr. Lasker.
Białe: Czarne:

1. d4, Sf6, 2. S13, e6, 3. Lg5, c5 4. e3, c X  d, 5. 
e X  d, Le7, 6. Sd2, d6, 7. c3, Sd'7, 8. Ld3, bd 9. 
So4 Lb7, 10. De2, Dc.7, 11. 0 — 0. 0 — 0, 12. WTel, 
We8, 13. Waci, Sf8, 14 Lcl, Sd5, 15. Sg5. b5 16. Sa3, 
04, 17. c X  b, S X  M, 18. Lłh5, L X  g5 19. L X  g5, 
6 X  d3, 20. W X  d3, Da5, 21. M, Dfó? (1), 22. Wg3 
|>6 23. Sc4! Dd5, 24. Se3! Db5, 25 LfG!! D X  h5, 26. 
W  X  g7+ , KhS, 27. W X  f7+ , Kg8, 28. W g7+, 
Kh8, 29. W X  b7+ , KgS. 30. W g /+ , KhS, 31. 
* g & + , KŁ7, 32. W X  h5 i wygrywa.

UWAGI.
(1) o  wiele lepszem byio 21... DdS i W razie 22. 

W:g3 to 22... h6 23... LfC h6! z lepszą part ja dla czar­
nych.

PARTJAl NR. 40. 
grana w meczu: Kraków—Górny Śląsk dnia 6 b. m. 

Soika (Katowice). ChwOjnik (Kraków).
Białe: Czarne:

» e-4, e5, 2. SH ScO, 3. Lbó, a6, 4. La<4, b5 (1), 5. 
U>3, Sa5, 6. 0 — 0, d6, 7. c3 (2) S X  b3, 8. a X  b. 
Bf6, 9. (14, e x  i1 10. D X  d4 (3), Le7, 11. Sa3, 
0 ')! 12. S X  b5, Lb7 13. Sa3, S X  e4, 14. Wel,
*51 15. Ddl, L X  m  16. g X  f. <15! W , 17. U4,

Se6. 18. Lg3, ii5! 19. h4 (5), L X  h4 20. f4, g6, 21. 
Sc2 (0), LfG, 22. Se3, cG 23.- W. Sg7 24. Dd3 d4! 25. 
c X  d, D X  dli 2G. D X  d4, L X  d4 27. Sc/ł, Sf.i, 
28. Kg2, Kg7, 29. Wał KhS! 30. Wa, al(7), W X  el 
31 W X  el, WIS, 32. Sao, L X  1>2(8) 33. S X  c6, 
WbC, 34. Se5, W X  H  35. Sd3, Wi>5 i czarne wy­
grały.

UWAGI.
(1) Obrona kiórą z al odobanhm stosował zmarły 

mistrz Włrszawy Betsilzmattn.
(2) Lepsze było odrazu 7. d!4 i jeżefli 7... e X  d to 

8. S X  dl, c5? 9. Ldó! i białe mają lepszą partję.
(3) Na 10. c X  d rastępujc S X  e4 11. Wel. d5, 

12 Sd2, Le7, ze znaczną przewagą dla czarnych,
(4) Na 16. SeO, białe grają 17. Ł‘d5 1 mają ’ epszą po­

zycję niż w part j i.
(5) Białe, chcą za wszelLą Cenę zorganizować 

kontr atak.
(6) Na 21. F5 czarne grają 21... Sg7 z wygraną po-

Zycją.
(7) Jeżeli hiałe grają 30. W X  cS to czarne po po­

sunięciach 30... W X  e8 31. W X  *6 We2 mają 
wygrtną partję.

(8) To jest lepsze niż: 32... W X  b4. 33. S X  c6. 
W X? b2, 34. S X  dl, S X  dl, 35. I5f ze słabemi 
szansami na remis.

KATOWICE Dnia 6 bm. odbył się tu mecz sza­
chowy pomiędzy reprezentacjami Krakowa i Górne­
go - : wynikiem +  10yi, —6% dla Krakowa. Wy­
grał s.rony Krakowa: Chwoj.iik z Soiką, Rubin-
steizi z Erteldrm, Paźdzdemy z Zeigerełn, MuJbegat z 
Palikiem, Sprltzer z Kalzem Błaszczak z Kłossem, 
M. Schuiker z Dr Rapaportem, Rath z G1 nbem i 
Perlborg z Koziołkiem. Przegrali Ze strony Krako­

wa: Gałuszka do Dr. Fucknera, B. Scłwidks* dn Pft 
skudy. Schener do Kotulli, Birkenfełd do Dodcdi^
Kornaś do Majcherczyka. Remis; Spt rling—Skroch, 
Landau—Perls, Windisz—Cytryno Fsii. Gracze krw 
kowscy są wymienieni na pierws-zem miejscu.

KRAKÓW. Dnia 7 bm. zakończył »ię tu, turniej 
kwalifikacyjny. Do pierwszej kiasy przeszli z grupy, 
I.: p:p. Chwojnik i Błaszczak, z grupy li.* pp. Iao> 
dau i Periberg, z grupy IU.: pp. Rubinstein, i FraetU 
Ijd, z grupy IV.: pp. B. Sehenker i M.-ScheOker i «  
grupy V.: pp. Kornaś i Mannheimcr. Dnia 9 b»n, rob 
począł się wt :ściwy turniej w dwóth klasach. Gr» 
odbywa się w kawiarni Feldmana ul. Gertrudy Óg 
S. Sebastjana. - ,

W ARSZAM'A. Dnia 7 bm. ro/począł się W tnteja 
szym klubie szachowi m turniej o mistrzostwo m»ia-t 
sta z udziałem najsiłniejszych graczy. W pierwszej 
rundzie tego turnieju wygrali. FęinUlesser z Jagieł* 
skim Blass z Zaclia-rskim, Makarczyk z Kiemer «•< 
LowCki z Towbinem Apikin z Reisne-rem i Tagła ■■ 
Baranowski z Friedmanem. j

ri  powodu czasowego wyjazdu p. M. Chwojnikii re­
dakcję działu Szachowego i.bejniujc p. E, E ubliuteln, 

ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 73. 1. Lh« — 18, 
Na 1 Leo następuje 1... Duo. ,

ROZWIĄZANIE KONCOWKI NR. X> 11. ac? -a  
bo+, KdG — cC, 2. Wf7 — 16+, Kc6 -  b7. 3; w  -»
aG+, Kb7 - a8, 4. WfG _  f8, Dg8 >1 fS, A Lg4 —
f3+ , Df8 X  f3, 6. Sb5 — c7+, Lb8 X  c7 P*L J

TRAFNE ROZWIĄZANIE ZADANIA NR, 75. j 
NADESŁALI. !

Lucja R. Beller, B. Schcnher, R. Wolt, L. Wolf, 
B. Simanowicz (Kraków), J. Abcles (Szczakowa). S¥ 
Frey (Nowy Targ).
TRAFNE ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI NP 36.

NADESŁALI:
Lucja R., L. Wolf, R. Wolf (Kraków), S. Fiefl 

(Nowy Targ).

Z turnieju szachowego w Moskwie

Szachownica, wystawiona na widok publi czuy, dla informowania zainteresowanych o 
sianie turnieju. Gromad 7uy się przed nią przez cały czas trwania turnieju tłumy pu* 
biiczności.

RZECZY CIEKAWE.

Wjłtan HaUMH i FibiilHi
Dnia 1 czerwca 1926 r., w 150-tą reoznicę niepodle­

głości Stanów Zjednoczonych, otwarta nędzie wysta­
wa światowa w Filadelfji. Pod względem obszaru i 
inwestowanego kapitału (40 mdl. defflarów) wystawa 
ta będzie największą ze wszystkich dotychczaso­
wych wystaw międzynarodowych.

Z krajów europejskich zapewniły jUż sobie udział 
w wystawie Anglja, Francja, Niemcy, a nawet mniej­
sze państwa, jak Węgry i Austrja. Największy r 
olsk kładzie zarząd wystawy w FiladeUjd na jej 
ona-rakter przemysłowy.

DobrewoSna duchota
Wielki Wynalazca amerykańsk , Edison chwali So­

bie stan swej głuchoty. Zadowolony Z „defektu", 
przyjął Edison odmownie pi opozycję pewnego chi 
rurga, który ręczył za pomyślny wynak operacji 
przy wrócenie mu Z powrotem słuchu.

Moja głuchota pozwala mi spokojnie myśleć zdała 
od hałasu i wrzawy. Gdybym odzyskał slucn musiał­
bym przerabiać nanowo mój sposób myślenia. Je­
stem już za stary ca to .. wolę pozostać głuchym 
jak pień...

Pewien filozof chiński, rozumując podobnie jak 
Edison, ciosry! się ze swej ślepoty.

i
t

NADESŁANE.
?a mkiyfce ta i aaafcaya ata MptBlŁ_i. !

BROGUEOJA
przy uB. Boiago^CEale. L. 15

(nnrołnik ul. M nlselM )

zaopatrzona we wszelkie chemikalja, specyfiki 
Icrajowe i zagraniczne, opatrunki, chirurgję 
i kosmetyki, wody mineralne itd Julatw arU i

Mra J. Michnikówna.
Z okazji zaślubin naszej kit cowniczki i człon­

kini Komisji Ż. F, K. p. Róży Schindierówny 
z p. Majerem Hammexs£tildem gratuluje ser- 
decznie

Czytelnia ,Tarbuth“ t Komisja Z. F. N« 
w Bizesku.
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Zaburzenia w Chinach

tJcKodicy z zagrożonych wojną domową okoLc uwożą swe skromne mienie na tacz- 
Sach, do których dla zmniejszenia ciężaruprzypinają żagle. Nadaje to osobliwy wygląd 
przeciągającym thimom uchodźców.

I lin n K tllR H  H IB
Ze sfer rodzicielskich naszego mia­

sta, interesujących się ży fto szkolni­
ctwem naszem o1rzymu|emy mniej­
szy artykuł:

Polska odziedziczyła w Krakowiie po rozpad 
nięciu się Austrji 10 szkół powszechnych mę­
skich i żeńskich 7-mio, a nawet 8-mio klaso- 
"Wych, do których uczęszcza wyłącznie dzia­
twa żydowska w niektórych zaś szkołach z 
■małą przymieszką dzieci nieżydowskich. Wo­
bec tego, że społeczność żydowska a względ­
nie jej reprezentanci nie umieli się upomnieć
0 swoje prawa doszło do tak hańbiących sto­
sunków. że dzięki wielkiemu wpływ owi kleru 
Uczyli w  szkołach żydowskich, w przygniata 
Uącej większości nauczyciele chrześcijanie, 
często nawet naganiacze antysemiccy, jak pp. 
Szado, Szczuciński Ud. Nauczyciele żydzi, 
mimo najlepszych kwalifikacyj, mieli do 
(szkół powszB' hnych, znajdujących się poza 
okręgiem żydowfekim przystęp wzbronibny, 
Zaś w szkołach na Kazimierzu, gdzie siłą sto 
sunków powinni byli zająć wszystlde stano- 

iwisku nauczycielskie i kierownicze, przedsta­
wiali odsetek tak minimalny, że w iednej ze 
szkół ż\Tdowskich na 11 sił nauczycielskich by 
.ty wraz z kierownikiem 2 s'iły żydowskie. Mo 
fena bez cyfrowej statystyki stwierdzić, że w 
'(szkołach powszechnych w dzielnicy żydow- 
jsikej trzy czwane pcrsonalu nauczycielskiego 
tjest wyznania chrześcijańskiego.
? Odnośnie do kierownictw w tych szkołach, 
to na 12 ssakół tylko 6 szkół miało kierownik 
ków żvdów. Nie wliczamy tu Podgórza, gdzie 
mimo, iż w  niektórych szkołach tamtejszych 
fjest znaczny procent, a w niektórych nawet 
taraczna przewaga drzfleci żydowskich, niema 
itam ani jednej żydowskiej siły nauczyciel­
skiej, nie mówiąc już o kierownictwie. Przy 
Ostatnich nomim cjach kierowników nie wsta 
iwiono do tema na posadę w szkole XVI. przy 
Mlicy Dietla ani jednego Żyda, dlatego, że w 
Kikole tej był kierownikiem chrześcijanin. 
Chodziło zatem nie o usunięcie krzywdy, lecz 
lo jej ugruntowanie.
1 Ten stan rzeczy nie uległ zmianie na lepsze 
w  Państwie Polskiem, a p o i pewnym wzglę­
dem nawet się pogorszył. Podczas, gdy Rada 
Szkolna w Krakowie pod zaborem austrjac- 
Ikim, jeśli chodziło o obsadę posady nauczyciel 
tskiej kandydatem żydowskimi, uwzględniała 
Zawsze opilnję reprezentanta gminy żydowskiej 
|to dzisiaj reprezentant gminy żydowskiej ma 
tylko prawo głosowania, jak każdy inny czło 
ńek Rady Szkolnej, a nad jego opinją przecho 
Uzi tak inspektor szkolny dr. Janik, jak i wię 
kszość Rady szkolnej do porządku. Społeczeń 
Słwo żydowskie mogło żywić nadzieję, że dr. 
'Janik człowiek o Sżczeiych przekonaniach de 
mokrati cznych, zrozumie, że nie jest denid- 
kratycznem narzucać ludności żydów skiej kie 
towników liKtwet Żydów, o ile przedstawiciel

ludności żydowskiej, zasiadający w Radzie 
szkolnej na odnośnego kandydata, łub kandy­
datkę ;ię nie zgadza. Przy ostatnich nomina- 
cjacu kierowników zaszły niestety fakta, 
świadczące z jednej strony, że reprezentant 
gmiiny żydowskiej, zasiadający w Radzie szkol 
nej, mając przed sobą większość endecko-kle- 
rykalną, która gotowa każdy wniosek jego 
zmajeryzoy ać, czuie się w Radzie szkolnej 
bezsilny i bez wptywu, z drugiej zaś strony, że 
jeżeli chodzi o uwzględnienie kandydata żydo 
wskiego, istnieje miedąy drem Janikiem a jego 
antagonistą drem Mikulskim prawieże jedno 
myślność. Wielu członkom Rady szkolnej zda 
je się, że głosując za żydowskim kandydatem 
w szkole żydowrskjej, spełniają czyn wspania­
łomyślny i że przedstawiciel żydowski w  Ra­
dzie szkolnej powinien być zadowolony, jeśli 
w zasadzie Żyd posadę otrzyma. Jest to postę 

, powanie nieszczere, a dla sprawy żydowskiej 
i sprawy słusności niegodne. Tak inspektorat 
szkolny, jak i Rada szkolna powinny zrozu­
mieć, że jeżellit odnojnie do posad żydowskich 
istnieje faktycznie nmneras clausus, nie powin 
ni zła potęgować przez nieliczenie się z opinją 
przedstawiciela żydowskiego i naizueanie spo 
Fczeństwu żydowskiemu nauczycieli i kierów 
nków. Dr. Janik wprawdzie kandydatkom i 
kandj datom żydowski m, ubiegającym się o 
posadę, oświadczył, że obsada wakujących 
posad w dzielmifcy żydowskiej, będzie zgodną 
z opinją przestawiciela żydowskiego w Radzie 
Szkolnej, tej opinji jednak się nie trzymał i 
forsował całą siłę kandydatkę zupełnie społe­
czeństwu krakowskiemu nieznaną, która zale­
dwie kilka lat jest nauczycielką w Krakowie, 
z pominięciem całego szeregu nauczycielek ży 
dowskich, zajętych w szkolnictwie krakow­
ski em od dwudziestu kilku lat. Okoliczności 
towarzyszące obsadzie kierownictwa jednej ze 
szkół miejskich w Kratce wie nie świadczą we 
dług krążących wersyj również ani1 o prawo­
rządności, ani poczuciu sprawiedliwości na­
szych wyższych władz szkolnych. Niestety, 1 
la dziadzina Drący państwowej nie jest wolna 
od przykrych objawów.

Trzeba przj znać, że społeczeństwo żydow­
skie za słabo, albo W cale nie reaguje na stosun 
lei panujące w dzi< dżinie szkolnictwa powsze 
chnego w Krakowie. Nauczycielstwo żydow­
skie tych szkół w swojej większości ma zbyt 
małe zrozumienie dla spraw ogólno-zydow- 
slcich, trzyma się zasadj „każdy sobie rzepkę 
skrobie", a są nawet jednostki, wysługujące 
się drowi Janikowi i wycierające kąty w Ra­
dzie Szkolnej, '< by w ten .sposób z zaprzepa­
szczeniem osobistej godności dojść do awansu 
i karjery.

Dzieci nasze są naszym drogocennym skar­
bem. Jeżeli1 nauczycielstwo żydowskie szkół 
powszechnych nie ma siły, czy woli zorganizo 
wać się i wpłynąć na sanację tej arcyważne j

dziedziny pracy społecznej w  ulicy żydow­
skiej, pozwalając, ażeby pp. Mikulscy decyd« 
wali, kto ma uczyć dzieci żydowskie, w takim 
razie, my rodzice weźmiemy te sprawę w swe 
je ręce i przy najbliższych wyborach do kahj 
łu wybierzemy takich ludzi, którzy będą mit 
li większą odwagę i lepszą wolę upomnie* 
się o nasze nrawa.

Już teraz apelujemy do Kola żydowskiego 
aby tę sprawę poruszyło w ministerstwie o  
światy i jak długo szkolnictwo żydowskie nit 
jef-it ustawowo uregulowane, poczyniło stara- 
rania:

I. aby w szkołach, do których uczęszcza wy 
łącznie, albo przeważnie młodzież żydowska, 
tak personal, jak i kierownik byli wyznania 
mojżeszowego,

II. aby władze szkolne nwoowały w tydi 
szkołach tych kandydatów, ^którzy obok peł­
nych kwalifikacyj mają za sobą opinję przed 
slawiciela gminy żydowskiej.

Jest to sprawa niecieapiąca zwłoki, zwła­
szcza, że w najbliższym czasie kilku ctyrekto-i 
rów żydowskich ma przejść w stały stan spo 
czynku a dla nas rodziców nie może być 
rzeczą obojętną, w czyje ręce ki- rowniclwo 
tych szkól przejdzie.

Z TEATRU, LITERATUR Y I SZTUKI.
— JUAN MANEN święci obecnie najwięksaa 

trjumfy w sali koncertowej. Entuzjazm słuchaczów, 
nie ma granic. Gra Maneru pebia prostoty, bez ipozjf 
teatralnego demomzmu, pokonu jąca z tajemniczą ali­
tą największe trudności. fsdnnneWa i zapiera oćktedK 
nieprzeparty urok poezji, a p ry  tett o ’ sniawaj^_ji 
technika, ttanają grze lego wyjątkowego skrzypka, 
który wystąpi u nas a niedzielę 13 bn ZpamSCłat oia 
diościstego aa tyzmu.

— KONCERT CHÓRU U KRA IŃoKiEGO odbę­
dzie się dziś w piętek U bm. w tai—tn Teatrze.

— HANS HEINZ EWERS, znakomity powlcSo
ipiisarz, twórca .Airauny". „'Wam piata." wggłodi WW 
Czwartek dlnia 17 bm. w Sturym Teuu-ae odczyt pfU; 
„Ol ropnosci i groteski". Bilety ą, już da n d ^ d f  
u J. I ipskiege, Sławków flra 8.

— LO—K1TTAY, słynny biały fekżr wyatąpt 
w Krakowie z drugim i ostatnim ip i mnnn a ae- 
kresu psyiohoiogji e* speLynJeuŁ Zi , we m jr u  V  
hm. w Łyt.rym Teatrze. Estety są jaL da ■■
u J. L ptiiego, Stawttoi* k a S.

— „O MIŁOŚCI I ŻYCIU1. Wieczór alotymdr, 
i pai adoksów Henryka Grałskłego, odbędzie s3Q 
w Kole art.-ttŁ , Reljonn" jutro tj. w sobotę 12 1— , 
o godz. 7 wieCz. w  sak Kopernika. Unętr. b g  U . pt

' TSBf

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
TEATR MIEJSKI IM. J. SU0WACKIR30.

Piątek: „Pocałumk Kopciuszka".
Sobota: ,Ktobądź“.
Nieds . la: pop „Zimai tmenie pana bsunel&efBaTg

y ieoz. „Ktobądiź".
OFERBtKA

Piątek: „Radjo-panua J.
, BAGATELA4*.

Sobota: „Śluby dębnickie".
Niedziela: o godz. 11 pizedpol „Gdy św MUut^ 

s( hocki i.a ziemię".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
WARSZAWA: „Parker hoteki Atlantic" (prem-

jera).
NOWOŚCI: „Rrzeklęte jego im,e ,,Don Juan". 
PROMIEŃ: Pat i Patacbon „Miłość w śmieci**, 
WANDA: „G-zechy królewskie".
Ut IECIIA „Tajemnica kanału panamskiego". 
REDUTA: „Na ołtarzu piękna".
SZTUKA: „Paryska zabawka".

Ze świata.
NAGROBEK PLL KAROLA GOLDMARKA. Na

cmentarzu wedeńskim nastąpiło onegdaj odsłonię 
cie nagrobka na gro! znanego kompozytora, Karo­
la Goldroai ka. >W uro< :ystości wzięli udział piaedabi- 
v iCiele aWlaia artystycznego, reprezent mci gminy Ży, 
dowskiej, kłói-a nagrobek ofiarow u id. Ceiyaopji 
i—ary U* dokonał naorabtn dr, Chajes.
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Oebionka dzieci żyd. urządza w sobotę 12 bm.

DAfeC iKG
w sali lekarskiej przy ul. Radzi wiłłowskiej 4. 

Początek o godzinie 9V2 wieczór.

P ro c e s  Stel gera
(Dalszy ciąg zc strony 3-ciej) 

tretowaną przez policję, lak, żc córka znalazła 
się następnie w domu dla obłąkanych w IiUl- 
pąrkowie. Nie wiem, czy donrze będzie tę 
kwestję przed sądem przedstawić.

Trzew.: Ta kwestja nie należy tu do sądu.
Dr Grek: Wobec tego wnoszę, aby przesłu­

chać matkę Olgi Wierzbiniec, mieszczankę z 
Jarosławia, córkę Olgę Wierzbiniec* także 
Rosołowskiego. Odczytanie tych zeznań dlate­
go tu zawińoskowauo przez prokuraturę, aby 
osłabić zeznania Glszańskiego, przeto przyzna 
nie się Rosołowskiego ma być zupełnie na 
równi traktowane pod względem dowodowym 
z zeznaniami przyznania się Olszańskiego. — 
Nie chcę mówić o tern, ale protestuję przeciw­
ka lego rodzaju zestawieniu tych dwóch wy­
padków.

Przewodniczący stwierdza w odpowiedzi 
Ła wywody dra Greka, że odczytanie tych 
aktów zostało zawnioskowane prawomocnym 
aiktem oskarżinin, wobec tego wszystko jest 
w  porządku i akta te muszą być odczytane. — 
Zanim udzielę prokuratorowi głosu do oświad 
Czenia się co do wniosku obrońcy, przeczytam 
najpierw zeunania świadka Oleszczuka, przed 
którym Rosołowski miał się przyznać do po­
pełnienia zamachu na Prezydenta Państwa. 
Wedle zeznań świadka Oleszczuka Sawy, Ro- 
sółoWskt na granicy polsko-rosyjskiej w Kor­
ea przyznał się, że uciekł do Rosji dlatego, 
albowiem piz»d tygodniem był zamach na 
prezydenta We Lwowie i w związku z tom, 
bojąc się a-esziowania, wyjechał ze Lwowa. 
Wspólnicy jego, jakiś Żyd i Żydówka zostali 
rzekomo przyai esztowani. Rosołowski na­
zwisk hie nodał. Rosołowski dodał jeszcze, że 
brał również udział w zamachu na naczelnika 
państwa Józefa Piłsudskiego.

Dr Grek: Ja matce Olgi Wierzbicównej po­
wiedziałem, by się udała o nemóc w tej spra­
wie do nadpreknratora Maliny, a efekt tego 
jest taki, że akta te zostają obecnie odczytane 
tu na sali!

Oleszczuk prowokatorem
Di I anduu: Wysoki T r rłrana'el Obrona wi­

dzi, do czego zmierzają wnioski tego rodzaju, 
jak odczytanie humorystycznych zeznań Pod- 
Wjczuka i zeznania Rosołowskiego i i czarnie 
doskonale następstwa, do jakich te wnioski 
emierzają. Chudzi o to, by Olszańskiego po- 
ttawić na tjmi samym poziomie, có Podrej- 
czuka i Rosołowskiego. Jest to rzecz smal.u i 
gustu, czy się chce rzeczy poważne i to krwa­
wo poważno, jak Olszańskiego sprawę ze­
stawić z widocznie niepowa tnemi jak Pcdrej- 
ezuk i zeznania już n;e Rosołowskiego, ale 
Sawy Oleszczul-a To jest rzecz gustu i sma­
ku. ale obrona jest od tego, by dopilnować, 
lj»y rzeczy poważne jak przyznanie się Olszań­
skiego były traktowane poważnie i dlatego 
obrona z tern liczyć się musi Rosołowski przy 
znał się rzekomo przed Sawa Oleszczukiem, 
Ltóry .jest prowokatorem, a który ze znał sam 
o  sobie, że sprzedał Rosołowskiego policji, że 
wziął od niego pieniądze i mimo lo poszedł 
Ha policję, by go z ramienia policji przewieźć 
przez granicę, by .potem Rosołowskiego wraz 
z Olgą Wierzbińeówrią oddać Policji. Podkre­
ślam, że to co zeznał nie jest prawdą, a w 
szczególności nie zeznał, by Rosołowski miał 
tlę przyzn ić przed nim do zamachu. Rosolow- 
śki wyraźnie się temu sprzeciwił. Przeto wno­
szę, by Rosołowski został wezwany do rozpra 
wy. Człowiek ten żyje, bawi obecnie w Jaro­
sławiu. Wnoszę na przesłuchanie go na oko­
liczność, że jest nieprawdą, by Rosołowski 
miał mówić przed Oleszczukiem cokolwiek, 
fry się przedstawił jatto zamachowiec na pre-
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zydenta państwa.
By zaś wykazać, jak niesłychanie ściśle i 

poważne są zeznania Olszańskiego podtrzymu 
ję dawniej zgłoszony wniosek prokuratora o 
powołanie na świadków rodziców Olszańskie­
go, jako dowód, na okoliczność, źe jest im 
wiadomem, że Teofil Olszański uciekł z Pol­
ski z powodu dokonania zamachu. Wnoszę 
także o powołanie na świadka Waldemara 
Olszańskiego, słuchacza politechniki w Gdań­
sku na okoliczność, że brat do niego pisał sze­
reg listów, w których przyznał się przed nim 
do popełnienia zamachu.

Dr Grek: I że toczyły się pertraktacje mię­
dzy nim a władzami polskiemi o wydanie 
tych listów.

Dr Landau: Sprawa Otszańsik go jest tvm 
dynamitem czy el.razytcm, kióry cały gmach 
w dobrej lub niedobrej wierze przeciwko Stei 
s er owi prowadzonego dochodzenia, rozsadzi. 
Sprawa Olszańskiego jest bezwarunkowo po­
ważną. Przybliżamy się codzień bardziej i aby 
wykazać, że nie mógł ulec jakiejś pokusie, hy 
pnotyzie, lub sugestji, aby wykazać jasność 
zeznań Olszańskiego, spodziewam się, że prze­
słuchanie rodziców i braci Olszańskiego, co 
do jego pobytu w Berlinie, co do celów po­
bytu, jest nieodzownie komecznem. To jest 
dla nas legitymacją tej stanowczości i zdecy­
dowanego tonu, z jakiemi tę sprawę traktuje­
my. s

Pańczyszyn *— Olszyński
Prok.: Wniosek oi»r. Dra Ljadaua pozostawiam

ocenie sądu. Gdyby sąd uznał za stosowne przesłu­
chać Rosołowskiego, to pruszę o  przesłuchanie ja­
ko świadka, Sawę Oieszc-.uka. Pan obrońca Dr Lan­
dau twierdzi, że sprawa Olszańskiego jest tym dy­
namitem, który rozsadzi gmach aktu Oskarżenia 
przeciwko SttigerOwi zbudov.any i pozwalam sobie 
przypomnieć, ze tak ^aino jak sprawa {Wstzańskiego, 
tak samo zo Aala pasta Wiora v/ toku procesu Mv- 
kytyna teza, że zamachu dokonał Pańczyszyn i obro­
na poipiprała tę tezę. Tymczaser.i okaizalo się, że 
Pańczyszyn zamachu tego nie dokonał. Zdaje się, 
że Olszańskiego sprawa jest należycie osądzona i 
obrona to wyczuwa, że ten dynamit jest tak «amo 
r. oeny jak dynamit sprawy Mykytyna. Te kwestje 
nie nałożą tutaj do wniosku, ale do końcowego prze­
mówienia. Ja tę sprawę wtedy odpowiednio na­
świetlę.

Dr Landau: Jeżeli chodzi o sprawę PańęZj szyna 
to przyjmuję z zadowoleniem zarzut, źe otorolba nie 
opiera się na jednym Śladzie i . byłoby w interesie 
prawdy, by tem sam zarzut mógł paść także pod 
adresem prokuratury. I ragnąłbym by prokuratura 
nie opieraal się wyłącznie na jednym zarzucie, bo- 
■Wjtin nie tak jak prokuratura upiera się przy je­
dnym Steigerze, leCz stara Się dojść do prawdy. 
Gdyby się mogło wykazać, że Pańczyszyn jest nie­
winny, to nie wstydzilibyśmy się mówić, że Pańczy­
szyn jest niewinny. Pragnęlibyśmy, by prokuratura 
Kie wstydziła saę mówić o Steigerze, źe jest nie- 
wjininy. a nie uporcz- wie twierdziła, że obstaje przy 
akcie oskarżenia. Obrona jednak, podając OSszań- 
sklego nie wyklucza Pańczyszyna, przeciwnie, pod­
kreśla, że jedno z drugiom doskonale się zgadza. 
Zeznał 0'lszański, że w tę sprawę było wtajemniczo­
nych kilkanaście osób, a także z Zeznań Dra Was- 
seTi wynika, Że mili. spraw zagr. w Berlinie ma 
Wiadomości co do 14 osób, a więc między nimi mo 
głiby być także PańCryszyn, Charkiw, Fidyk i 01- 
eżański. Proszę się nie dziwić, że jutro lub pojutrze 
może. się zjawić inne je&zCze na :wisko. Nasza teza 
djowr-'owra jest, że wch >dzi tu w gn* organizacja 
i to szereg ludzi.

Rola Mykytyna
Dr. Grekt Korzystano ze sposobności, by 

powiedzieć kilka słów o znaczeniu Mykytyna 
dla tej sprawy. Panowie przysięgli nie mogli 
się niestety zapoznać z tą psychicznie nie­
słychanie bogatą duszą Mykytyna. Mykytyn 
to jest bohater z powieści Dostojewskiego. 
Gdyby on był należycie przez policję wyzy­
skany to możnaby było doskonale eałą xra- 
gedję 5 września wyjaśnić. On nie twierdzi 
że widział Pańczyszyna rzucającemu bombę, 
ale mówił, że miał wizję Pańczyszyna. 
Panowie sędziowie przysięgli nie byli w tem 
położeniu, by z tą bujną duszą Mykytyna 
się zapoznać. Proszę sobie przypomnieć, 
że Mykytyn wspomniał zdeje »ię przy obec­
nej rozprawie, słuchany jano świadek, że 
spotkał się z całą organizacją na Wysokim 
Zamku, ie  ci się umawiali, .ueJy zamach
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ma być wykonany. Gdyby zeznania Myky­
tyna bpły prowadzone bezstronnie i spokoj­
nie ręką wytrawnego policysty, możnaby 
było schwycić całą organizację, a jeżeli to się 
nie stało, to za to nie odpowiadamy. Ja 
muszę stanowczo zaprotestować, jakoby te 
zeznania zmiejszyły w jakikolwiek sposób 
niesłychaną wagę zeznań Mykytyna. Dlatego 
proszę wysoki Trybunał o przychylenie afę' 
do wniosków obrony.

Werchoła
Następnie przy stępiono do odczytania ak­

tów w sprawie Wer oh dr M i. odczytano 
protokół jakiegoś współwięźnia Mikołaja, 
Mazaka, stolarza, który w r. 1923 siedział 
w Samborze razem z Werchołą. lazak 
twierdził, że Werchoła robił na nim wra­
żenie człowieka anormalnego i do opowia­
dań jego nie przywiązywał żadnej wagi.

Następnie odczytano akt Sędziego śled­
czego w Samborze, według którego W er­
choła był posadzony o zwykłą kradzież. Spra­
wa ta nie została zakończona wyrokiem, albo> 
wiem w tym czasie nastąpiła amn ‘Stja 1923 
roku.

Następnie odczytano zapiski sędziego śled­
czego, że przy przesłuchaniu Werchoły j°koi 
obwinionego, odniósł wrażenie, jakoby Wer­
choła był-nienormalnym i że poddał go bada* 
niu psychjatrów. Orzeczenie jest znane.

W  dalszym ciągu odczytano cały szereg 
aktów, protokołów, rzucających niezmiernie 
charakterystyczne światło na materjały, któ­
remu się śledztwo posługiwało. Między innemj 
odczytano wszystkie anonimy, znae z procesu 
Jaegera i tow’., co do których znawcy grafo­
logowie orzekli, że wszystkie te listy a svięc 
do Chwili, metropolity Szeptyckiego, prezyden 
ta Hawla, Pasternakówny, dra Greka itd., mi­
mo, że pismo było odmienne, pochodzą z je­
dnej ręki. Orzeczenie to spotyka się z niedwu­
znacznym uśmiechem sędziów przysięgłych. 
Międzv innemi odczytano charakterystyczną 
ktrtkę do dra Greka z dnia 22. jfi.ł „Panie Pre­
zesie! Na kilka dni przerl przyjazdem do Lwo 
wa pana Prezventa Rzeczypospolitej otrzymał 
komisarjat policji państwowej w Przs myśli* 
kartkę, że będzie zamach na p. Prezydenta w, 
Przemyślu lub Lwowie i że sprawcę wy loso­
wało towarzystwo „Nasz Piapor", Ja to czy­
tałem i wiem, że się to może przydać w spra­
wie S. „Dlaczego to zatajono?"

Drugi liśt zaadresowany jest do dra Greka. 
Nosi datę 22 lipca. Anonimowy autor w liścia 
tym zwraca uwragę, iz ponieważ poprzednio 
już wysianą kartkę do dra Greka przypisa­
ło śledztwo Mykytynowi, pisze ponownie. List 
kończy się: „Byłem przy policji i patrzałem 
na wszystko. To jest jedna banda łotrów’, zło. 
dzieji, oszustów i prowokatorów, z góry na 
dóŁ Tak samo sąd a prokuratura to zabranie 
osłów i tumanów": — Z poważaniem Ten 
sam". >

Następnie odczytano znane już listy anoni­
mowa do redakcji Chwili, metropolity Szepty­
ckiego i prezesa Hawla.

Dr Grek wykazuje, że listy te wszystkie mu­
szą pochodzie z jednej ręki, że jest. ni- do po­
myślenia, by na długo przed procesem Myky­
tyn, jak chce prokuratura, mógł pisać- anoni­
mowe listy do prezesa Hawla, dotyczące prze* 
śladowania więźniów ukraińskich.

Podobnie wykazu jt dr Landau, ze szcgegóL 
nie list do prezesa Hawla z lipca 1924 (a śrięa 
8 miesiące przed zamachem) ma szczególne 
znaczenie i dowodzi, z pisane były b> listy je­
dną i-ęką przez organizacją ukraińską. Staro­
wi to też jeszcze jeden dowód; istnienia ukr. 
organizacji wojskowej, o  której prokur atu va
nic nie chcę wiedzieć.

- ' * • » « •* ' .  * / ▼ *
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Z kolei odczytano jeszcze szereg aktów do­
tyczących dochodzeń przeciwko podejrzanym 
Ukraińcom.

Dr Landau zwraca uwagę na jeden szcze­
gólnie akt. dotyczący rewizji przeprowadzonej 
li niejakiego Mandżura, u którego znaleziono 
vdezwę, wydaną i podpisoną przez organiza­
cję ukr. wojskową. Dr Landau podkreśla, ja­
ko rzecz charakterystyczną, że przez cały czas 
Zarówno prokurator jak i sędzia śleclrz\7 s:zu- 
'Ładi owej tajemniczej organizacji, w któwj 
Łstnienw w żaden sposób nie chcą li uwie- 
itzyć.
J Na tem rozprawę odroczono.

M t t a  .,MMT nowego Pioceni- Jeszcze o „walce z lichwą
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 10 12. Sprawa p. Mayerowej, żony 
adwokata lwrowskiego, która rzekomo miała 
Pasternakównę „uderzyć silnie w pierś" Przy 
w yj&iu z gmachu sądu zatacza szerokie krę 
gi z woli pewnych czynników7. Pani Mayero­
wej wytoczono sled >w'o z paragr. 153 ustawTy 
kodeksu (zbrodnia!). Przesłuchano już szereg 
świadków, m. in. racicę Fiankego, który ze­
znał, że incydent nie miał miejsca na sali są­
dowej, oraz cały szereg dziennikarzy. Sprawą 
opiekuje się pilnie nadprokurator Malina.

Wrażenie ekspose min 7Ciechowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 12 Sin. Ekspose rmin. Zdizćechow- 
skiego wysłuchał sejm w wielkiem skupieniu. Po­
wszechną uwagę zwracało, że premjer Skrzyński stu 
Chująe mowy p. ZdaieChowSkiego. ciidział na ta Wie’ 
Jpinistrow przez cały czas nieruchomo, zasłaniając 
4 warz dłońmi. Przemówienie miniish a było wieloki o 
łbie przeryw ane. Gdy pall minister mówił o poti zeLic 
trzeźwego postawienia sprawy i Wyznania Całej pra­
wdy, poseł Witos zawołał: To już dawniej trzeba
było zrobić1 Kłamano bezwstydnie! Okrzyk ten skie­
rowany najwidoczniej przeciwko p. Grabskiemu, wy- 
.warł Silne Wlrażenie.

W Cole Żyd)Ov. skiem wywarło specyficzne ujęcie 
bprawy walki ze spekulacją naogół przykre wraże­
nie. aZchod&S obi w a, że p. Zdzdechowski rozpocznie 
|>cd pozorem walki ze spekulacją puprostu walkę 
■* handlem i kupiectwem. Jako charakterystyczny 
szczegół przytaczano dziś oipinję, jaką p. Zdlzie- 
*cho\,ski wj raXt na zapytanie jednego z dziennika­
rzy prawicowych, jakie są przyczyny zwyżki dolara. 
Podobno p. Zdiziechowski miał odpowiedzieć: d z ie ­
sięciu Żydlków sctoiodizi się u Loursea i tak po-wstaje 
Zwyżka dolara". Tego rodzaju uproszczony sposób 
patrzenia na sytuację ze strony ministra skarbu, b i- 
dziić musi poważne zaniepokojenie.

Popołudniu powtórzył p. Zdziechowski swe ekspo­
se na posiedzeniu senatu, z tą jednak różnicą, że 
!W) rzucił słowa o .prawdzie w przedstawianiu sy

luacjj". Tłumaczą to w ten sposób, że p. Zdaiechow- 
śkiiemu uczyniono zarzut, iż oskarżanie p, Grab­
skiego o fałszywe przedstawianie sytuacji skarbo­
wej, dotyCzyćby mogło w równiej mierze p. Zdlzie- 
chowskiego, który jako generalny sprawozd iwCa bu­
dżetowy pozostawał w bliskim kontakcie z p. Grab­
skim i sam zatajał prawdziwy stan rzeczy.

fiioiwKiijaa ier.ii ucnłlOi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 12 Sin. Mi.uster skarbu złożył dlzdś 
w sejmie projekt ustawy o prowizorjum budżeto­
wi.'m na pierwszy kwartał r. 19215. Prowizorjum to 
przewiuuje w wydatkach sumę 400.272.236.— zło­
tych Najwyższą pozycję w wydatkach stanowi min. 
spraw wojskowy di sumą 134,248.800.— złotych.

Sprawa p. Lindego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W; n'szawa, 10. 12 Sin. Na wstępie dzisiejszego po- 
siedzeniJi sejmu przed eksipose p. Zdzi echo w ski ego 
marszałek doniósł, że. prezes Najwyższej Izby Kon­
troli państwa przesłał ministrowi skarbu uchwałę 
7. żądaniem pociągnięcia do odpowiedzialności sądo­
wej byłego prezesa PKO Lindego. Minister skarbu 
w porozumieniu z ministrem sprawiedliwości od­
dał tę sprawę prokuratorowi.

taili i liiiit i ple wn Mini
Skarga na numerus clausus na W egrzeCh przed Liga Narodów .

(Telegram własny 
Genewo, 10. 12 (D) Sprawa Mossulu wywołała 

■wczoraj znaczne naprężenie w Genewie. Delegacja 
turecka zajmuje stanowisko nieprzejednane, grożąc 
ojpiuSizczeuiieni Genewy na wypadek uznania zasady 
arbitrażowej w kwestji Mossplu

Na dlaisiejszem posiedzeniu rozpatrywano m. in. 
Sl-argę reprezentacji żydiostwa angielskiego przeciw­
ko numerus clausus na Węgrzech. Delegat węgier­
ski oświadczył, że numerus clausus na Węgrzech 
wprowadzony został za zgodą (?! — Red.) samych 
żydów, którzy sami skarżą się na nadmiar pracow­
ników umysłowych. Rząd węgierski nie może do 
(.Uiścić do hyperprodukoji żywiołów intelektualnych

.Nowego Dziennika")
w społeczeństwie żydowskiem na Węgrzech.

Decyzja Ligi narodów w tej sprawie zapodn.e .pó­
źniej.

* * *
Genewa, 10 12. PAP. Delegat Turcji Tewfik 

bey wjjeżdż? jutro z Genowy >v związku z 
wczorajszą rezolucją Rady w sprawie Mossu­
lu. W  Genewie pozostaje jednak cała delega­
cja pod przewodnictwem Munnir beya. Dele­
gacja będzie brała nadal udział w najadach. 
W razie przyjęcia zasady arbitrażowej delega­
cja opuści Genewę.

JPO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Iiiniiii toni Utul i hutom ftjiini
Tajemnica głośnej w Swo'm czasie tragedji, ja­

ka się nozegraJ i w Przełęczy I odowej w Tatrach, 
Boitała ostatecznie wyjaśniona. Oto Zakład ohemji le­
karskiej W Krakowie, któremu oddano do zbadania 
chemicZuOgo zawartość jelit śp. Ka&zniców i stu­
denta Ryszarda Wasserbergera, zmarłych wówCzas 
wśród tajemniczych okoliczności, wydał dziś orze­

czenie, przj pisujące śmierć KaiSzniców i Wasserber- 
gpra fatalnym warunkom atmosferycznym niezwy­
kłemu przemęczeniu i predyspozycji zmarłych. Orze­
czenie to zostało przesłane sądowi okręgowemu 

. w Nowym Sączu, który prowadsał dochodzenia w tej 
sprawie.

(s) Najostrzej przeciw „lichwie" uprawianej przes 
kupców występują nasi socjaliści. Niestety, fory to* 
Wane przez nich kooperatywy zachowują się ohucni# 
tak samo jak wszyscy inni kupcy. Dowodzi l-go 
notatka we wczorajszeni „Echu Warszawskietn", 
gdzie Czytamy:

„Należy również przyznać, że mimo wezwań 
organizaCyj zawodowych które nawoływały do 
zachowania sipokoju na rynka towarowym, po­
wstała również panika, wskutek czego nawet ko. 
operaty wy i Wydtz. Zaopatrywania (miejska iH> 
stytucja Warszawy. — P. Red.) kilkakrotnie n* 
dzień podnosiły ceny".

Pocóż z takim apkwiibem wys iwać na pierwszy 
plan hasło „walki z lichwą"?!

Z dalszego brzmienaa wspomnianej notatki wyni­
ka ,że ipowoii władze (przynajmniej w Wa.rsza.vie) 
oraz prasa zaczynają rozurrąeć be-Celowość maso­
wych a nieoględnyeh represyj Lainych. Czytamy 
tam bowiem:

„Przy biadaniu przez ’ władze ahwiinist acyj-łe 
cen towarów w poszczególnych gałęziach handln 
obowiązuje t. ZW. prawo odkupu, dające mo­
żność hanjddująCym nabycia za cenę uzyskaną 
przy sprz.daży takiej oamej ilości towaru z za­
chowaniem zasad uwzględnianych przy normaL 
nej kalki taCji.

W7 tych warunkach jasne jest, że osLmifiLn 
Wanię złotego winno być najważniejszą tf os .ą 
rządu aby nie narażać społeczeństwa n. nowe 
konwulsyjne drgawki drożyzny, tem cięższej d« 
(przetrzymania W okresie ciężLhgio kryzys* 
i ptzjSilenSa" >

Może przecież wszyscy zrozumieją, że Sfc istewny 
waluty jest pewniejszym środkiem : waiatmM (kro- 
żyzny, niż rewizje jno ki, ppchl

Z giełdy
Giełda krakowska z 10 bm. (w nawiasach kumy 

z 9 bm). PoL Bank Przem. 0.11—0.12, Tłęśżcze Tcńh 
binia 7 (6), Azot 0.14, Elektrownia Siersza 0.14—« 
0.15, Pol. Tow. Handlowe 0.14, Chmielów 0.26, O n - 
dorów 5.25 Chybie 4.25, Żegluga Polska 0.8, Zie­
leniewski 10.25—10.50—10.10 (10.25), Cegielski (8.30 
—8.5), Gazy ziemne (9.10), Trzebin* 0.20—090 
(0.22), Parowozy 0.22, Siersza 210- -2.15 (2.15), Rol­
ska Nafta 0.24 {0.25).

Dolar, który wczoraj późnym wieczorem ptw sń , 
czył kurs 10 zł, obniżył się dziś cokolwiek, pray- 
czetn w ciągu dnia miały miejsce w t-anL mtętszy 
9.80 a 9.60.

Giełda warszawska z dnia 10 b. ai. (PAT)
W aluty: Belgia 4305, Holandja .66 82, Londyn 4 f *07 
Nowy oork w50, Paryż S5‘81, Prasa 28-16, Szwajcaria 
185-16.-Wiedeń 133 75, Włochy 3ł i 6,

Okej®: Bank Mi <apotsk< Kraków —■— Bank Trze- 
mysłowy Lwo— ®T2, Bank Z w. Sp. Zar. Pomni 4-— 
Puls J' 34, Wild 3.—, Cegielski 0-22, Parowozy 0 24, Za­
wiercie 9-75. żegluga 011, Pr’ska nafta 0-2t, Siła i Świa­
tło 6-20, Chmielów 6-28, SŁuraehowice 0-99, Pocisk 1-10, 
Zieleń ruski 11-50, Zyradów 6-75 Chodów 5-15

F >piery państw ow i) 60/o pożyczka konwersyj- 
na 431/2, bO.o potyczka konwersyjr* 70, pożyi zka do­
larowa w doi. C9 64, w złotych 445*10, pożyczka kole­
jowa 87* —

Giełda wiedeński* z -  ila 10 b. sa. (PAT.) 
B -w izy . Amsterdam 2o475, Belga i 1254, Berlin bclO 
bruzsela 3266, Budapest 9929, Bukareszt 324, Chry- 
stania 14130, Kopeuhaya 17765, Londyn 34 >5, Msdryt 
li 680, Medjolan 2o4:i, Nowy Jork 70835, Paryi 2ł-74 
Praga 2097, Sofja 513, Bztol holm 18960, W ai tawa 
75‘7a — 7S--5, Zurych ipfijj 5 dolary 711- belgijskie 
 , bułgarskie 611)’, duńskie , marki ."■ende­
ckie 168 0, angiekkie 3430, jugosłowiańskie 1247, nor­
weskie — — polskie 1 1 50, rumuńskie 32s, szwedzkie 
18750, szwajearsKie 13620, hiszpańskie b9i0, czeskie
20-96 węgierskie j9"24, tureckie-----

Akcjws Zieleniewski onusja — Canto U2
Gal. ndtpaty 82, < lalicja 720, Biersza 14, Bank Ma­
łopolski Bank łlipot. 3 6 lepege — \

I  apiery lokacyjne. Austr. renta 2-12 renta lu­
towa 2*3j, losy tureckie 526-, Bodankredll 164, 
austr. zakł. kred. 1 ’2- koleje austr. 3 .9*4 

m * *

Zurych, 10. 12 Nowy Jork 5.18 3/4, Londyn 25.15 
1/4, Faryż 19.56 1/4, Wiedeń 73.10, Praga 15.37 1/2, 
Włochy 20.87 1/2, Belgja 2351 1/4, Budapeszt 72.65, 
Sofja 376 1/2, Holandja 2U8Ó0, Oslo 105.55 Kopen­
haga 129.sC, Sztokholm 138.«0 Hlisapanja 74. Buka- 
reszt 238, Berlin 123.52 1/2. Belgi ud 918 3/4.
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Me oelena
t7UI2r?lrfl P°szukuje roboty  w 
JŁIIU U l u  dom ach pryw atnych  
p o  cenach niskich. Szyje b. ład- 
ale.' Zgłoszen ia  p od  „Z doln a" do 
A dm . N. D l

fiokoik, śródm ieście, 
ront, osobne w ejście. 

W iadom ość D unajew skiego 6, 
efie. B il l .  piętro na praw o

książkę wojsko* 
wą na nazw isko 

JózefBarucbK um er-Brand^tktter

Świeży traosport angielskich

oraz konserw rybnych. 
Ceny 20% taniej 

od konkurencji.
S .  R o s e n b a u m ,K r a k d w  
Krakow&ka 26 i W ęglow a  3.

Adwokat w  l io w y i larga
poszukuje 

o s o b y  Inteligentno!
któraby się zajęła gospo­
darstwem i zaopiekowała 
■ię chorą osobą i 8 letn. 
dzieckiem. Olerty należy 
przesłać pod „Adwokat* 
do Admin. N. Dziennika

dla amatorów i zawodowych
zatw ierdzon a  p rzez  W ładze

otwiera d ru gi kurs w  dniu 2 -g o  stycznia 1926 roku.
Specjalna sala wykładowa — modele — warsztaty 

różne typy samochodów do nauki jazdy.

Zarzad: Kraków, ul. Pi jarska 4. Tal. 3476

starsza (Z yd .), po szu-
------------------kiwana. —  Zgłoszen ia
osob . Aniafold, D ietla 5o w  godz. 
10— 12 i 2 —4

HEMOROIDY
Redera Maść Gojąca 
usuwa ból, pieczenie, 
swędzenie, krwawienie 
goi ranki zmniejsza gu­
zy. Słoiki po zł. 3’— 
Zamiejscowym za zali­
czką wysyła Apteka 
REDERA, Kraków, ul.

Karmelicka L. 23.

•ea l e e e e e e i

i Koncesjonowane kursy

:
pro w. przez

J. Walkowskiego
zostały otwarte dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym wieku.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu 
w  nauce, liczba uczestników ograniczona. 
Dla umożliwienia pobierania nauki szer­
szemu ogółowi —  c e n y  pr z y s tę p n e .  
Dla młodzieży szkół średnich i pow­

szechnych — kursy odrębne.

Informacje i wpisy między 2-3 i 5-6popoi. 
przy ulicy M iodowej L. 22, II. p . •

i l i M M n m H B W B t *

Pokój z kuchnią
i elektryką w śródmieściu na I. piętrze zaraz 

do wynajęcia.
Wiadomość w Biurze Stattera,Kraków, Rynek8

«♦
* Szanownym Paniom poleca sią*£ 

N O W O -O TW A R TA  PRACOWNI& £
NAJELEGANTSZYCH SUKIEN £

spacerowych, wizytowych, wieczorowych i t p £  
pod firmą. ♦

«• V Xt „ I  Fi ROBĘ*' t
♦ K raków , Jasna 8, iii. p . drzw i na praw e ♦
X zapewniając wykonanie pierwszorzędne £  
% po cenach najprzystępniejszych. T

Mieszkanie
z 3— 4 pokojl

wynajmę na V2 roku, zupełny komfort, ume­
blowanie, fortepian, telefon.

KEK MIMIK
■ M  ■  S T f l L A  R E G U L A R N A  K O M U N IK A C J A  ■  R U

Z TR YESTU, WENECJI i BRINDCSf
pospiesznymi i pocztowymi parowcaminnun TDicfTiNn

CELULOZOWE
w dowolnej ilości, zakupuje

Henryk Springut
Bielsko.

LLOYD l i l i i
do

Egiptu, Grecji, Konstantynopola,
portów syryjskich, egiejskieh i morza Cumego
do  Indji 1 Dalekiego Wschodu.

Informacji udziela bezpłatnie: 
GENERALNA AGENTURA TOWARZYSTWA 
WARSZAWA, KRÓLEWSKA L. 39.

|5jIa]|Qj[Dl[aJ|a][a][5][a][5]|£]|Dl|H]|aj|D][g]|g]

i A A

Wnii! p ij w lira !
Ijczące siękupua, sprzedaży i administracji domów 
ponadto sprawy podatkowe, majątkowe, ubezpie­
czeniowe infoimacyjne, porady w sprawach kon­

sularnych załatwia:

Rechtsbiiro Dr. Jar. J. Taabes
Koln a/Rh. Rothgerberbach 58. 

▼ T T T T T T T T T T T T T T T ?
era

Nowe kursa kroju i szycia
„Oszczędność**

Kraków, ul. Szewska 12, II. p.
Najwyższa uczelnia kroju i szycia j«st pieiwszą t#go 
rodzaju szkołą, która rzeczywiście daje możność opa­
nowania sztuki krawieckiej tak dla użytku domowego 

jak i zawodowego.
Kursa k r o ju : m iesięczn e I dw um iesięczne, 
Kursa szycia : m iesięczne I d ow o ln e ,
Kursa powyższe prowadzone są przez najwybitniej­

szych mistrzów i mistrzynie.
Nauka rozpocznie się 4 grudnia 1926.
Wpisy codziennie od godziny 9—1 i 3—7.

iiIiIl[Hi[H][H][H][D2@|[D]|£l[5](5|^]IaJ|5j|al

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

KALENDARZE NA ROK 1926
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje:

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OCR, OOP.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. -  TELEFON 279
wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.

IZKtWi
Jkti, naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej li


